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Akadem |a Majowa.
Dnia 1-go maja o godz. 2-ej po poi. w sali

Vi®, nColosseum", Nowy świat 19. odbędzie 
doroczna Uroczysta Akademia Majowa 

pt*j udziale pp. Artystek i Artystów Teatrów 
Warszawskich, Orkiestry. Chóru Opery War- 
®**vr3kiej, Chóru proiesora Kazuro.

Celem uniknięcia tlokn zaproszenia prosi­
my odbierać zawczasu W sekretariacie W. O.

K. R-, Al. Jerozolimskie 6, od godz. 10 do 1-eJ 
i od 5 do 7*cj wiecz. codziennie.

Warszawski Okręgowy Komitet Robotni­
czy P. P. S. prosi Związki Zawodowe i iabryki 
o przysyłanie ludzi z upoważnieniami po bibu­
łą l-szo majową do O. K. R.. Al. Jerozolim­
skie 6, od 10 do 1 i od 5 do 7 wiecz.

Warsz. Okręgowy Komitet 
Robotniczy P. P. S.

Dzisiejsze wiece:
dla Dzielnicy Śródmiejskiej: — o godz. 10 j

»( ■ ^  sa1' Muzeum Przemysłu i Rolnictwa,
rak.-Przedrą. 66. Przemawiać bądą tow. tow. 
osiowie: Jaworowski i Perl, radny Dewódz- 

**» Neubauer i inni;
lft *" Czyste i Powązek — o godz.
ró m '  30 w sali Teatru Popularnego, Wolska 
taił ^ y narskiej — przemawiać bądą tow. tow. 
irydni: Piłacki, Szpotaóski oraz Podniesiński, 

°szczyńska.
^  dla Pragi — o godz. 10 m. 30 w sali Tea- 

u Praskiego — przemawiać bądą tow. tow.
»- slowie: Arciszewski, Praussowa, radni:

Jczar, Ziółkowski oraz Kurowski i mnr;
dla Nowego Brudna — o godz. 12 w poł. 

Sali Tow. Kulturalno - Oświatowego, Syro-
^°*nli 22. Przemawiać bądą tow. tow. ławnik

Tylicka orazL̂ żyp;nrski, radna Budzyńska 
rowski, Modliński; 

j. dla Starówki—o godz. 11 rano w sali kina 
j'^Ordjan”, Długa 9. Przemawiać bądą tow. 

radni: Buliński, Dobrowolski, Wojcie-
0wski, oraz Gliszczyńska, Skarżyński;

^  dla Dzielnicy Jerozolimskiej — o godz. 12 
Pol. w sali Zw. Zaw. Dozorców Domowych, 

ąvŜ I,°  48. Przemawiać będą tow -tow.: rad- 
£ J- Holówko, oraz Karpiński, Kowalew, 
^ rW sk i.

dla Dzielnicy Marymont — o godz. 2 w  
poł. na Słodowcu za Młynem przy ul. Ma- 
ryraonckiej. Przemawiać bądą tow. tow.: Wey- 
chert-Szymanowska, Garlicki, Kowalew, Ro­
manowski; s

dla Dzielnicy Ochota — o godz. 2 pp. w 
sali dzielnicy przy ul. Grójeckiej 59. Przema­
wiać bądą tow. tow.: Berger, Dubois, Moraw­
ski;

dla Dzielnicy Grochowskiej — o godz. 1-ej 
pp. przed dawną fabryką zapałek. Przema­
wiać bądą tow. tow.: poseł Praussowa, Dłu­
goszowski, Kurowski, Szulc;

W Dzielnicy Czerniakowskiej odbędzie się 
w niedzielą, 27-go bież. mies., o godz. 11 rano 
uroczysta Akademja z powodu odsłonięcia 
sztandaru dzielnicowego, na której przemawiać 
bądą pod honorowem przewodnictwem^ sena­
tora B. Limanowskiego, poseł N. Barlicki, tow. 
Preis. Bogata część koncertowa.

W Dzielnicy M o k o to w s k ie j  (w sali Prome­
nady) o godz. 12 odbędzie się uroczysta Aka- 
dcmja z powodu odsłonięcia sztandaru dzielni­
cowego, na której przemawiać bądą tow. tow : 
poseł R. Jaworowski, Sokołowski. Lenga. Ska­
rżyński. Zaproszenia otrzymać można w loka­
lu dzielnicy, Bagatela 12a, od godz. 5 - -  8
wiecz.

Poroniony płód.
Wk  wraz z ostatnim Nr. miesięcznika ł 

5  ̂r°£a" przesłano nam d-odatek do niego— 
ę* ^hernicową broszurę, zawierającą in- 
prruM ę  organizacyjną, deklarację i zarys 

filmowy „Konfederacji ładzi pracy".
A więc nowe jakieś stronnictwo zeMaOj^świecką nazwą — pomyśli czytelnik. 

^  nie. Nowy twór nie ma być stron- 
lL*311 — założyciele „Konfederacji" z 

't0e/y'l pogardą patrzą na stronnictwa. Ma 
njrj •  ̂ stawajstowarzyszenie i de erwo -polityczne, 

. ^ajace na opinję publiczna, refor- 
W3S, stosunki przez , .polepszanie dusz 
hią‘* c^"' prowadzące „aiseję bezpośred-

^  ^runc*e z0W°dowym, kulturalnym,
rozym i t. d. 

tzys)̂ 'e SEł to określenia zbyt jasne i przej- 
^d^S.e Rzecz stanie się jaśniejsza, jeżeli

gencji pracującej", który niezbyt jeszcze 
dawno ogłaszał szumne deklaracje progra­
mowe, niezbyt różniące się od zapowiedzi 
„Konfederacji". Nie słyszeliśmy nic o je­
go zwinięciu — może zmarł poproś tu na u- 
wiąd inteligencki? A gdzie się podziała

ią, a(Zu powiemy, że chodzi lu o nową p t ó -  

\  P ien ia  politycznej organizacji into
ba 15 ei z® swoistym programem i odręb- 

^lodą działania.
d,. ^  lu natychmiast nasuwa się pytanie; 

^So tworzy się nową organizację? 
^ e ż  istnieje podobno „Związek inteli-

Po-lska Organizacja Wolności (P.Ó.W.), po­
wołana do życia przez tych samych ludzi, 
którzy dziś zakładają „Konfederację” ?!

Zadając te pytania, dotykamy odrazu 
nieuleczalnej choroby organizacji politycz­
nych inteligenckich. Są to efemerydy, 
jednodniówki, ugrupowania, mające „ty­
siące, tysiące pomysłów”, jak ów lis z baj­
ki Krylowa, który wpdał dó dołu, — ale 
nie mające żadnego szerszego poparcia, ani 
zdolności dc jakiejkolwiek systematycznej 
akcji politycznej. Stąd też ciągłe próby, 
circle szukanie dróg po bezdrożach, cią­
gle — zanik organizacji i szukanie nowych 
nazw dla nowych wcieleń tych samych in­
teligenckich dusz wędrownych.

Ta całkowita nieporadność przejawia 
się także w założeniach organizacyjnych 
„Konfederacji”. (Konfederacja" nie cnce

być stronnictwem przeciwstawia się 
stronnictwom, jako stowarzyszenie odręb­
nego typu. ( Ale stowarzyszenie, które — 
jak „Konfederacja"—chce ogarnąć wszyst­
kie dziedziny życia, prowadzić działalność 
reformatorską na wszystkich „odcinkach"
— stowarzyszenie takiego typu jest krzy- j 
czącą niedorzecznością i niemożliwością. ! 
Stowarzyszenie może skutecznie działać 
tyiko wtedy, gdy sobie obierze jakiś kon­
kretny „odcinek" życia publicznego, i  
„Wszechstronne” stowarzyszenie z natury 
rzeczy musi się stać partją, stronictwem— 
inaczej żadnej poważnej roboty nie wyko­
na i będzie tylko po dyletancku, ale zara­
zem z wielką zarozumiałością rzucało na 
wszystkie strony rady, morały, klątwy, bez 
żadnego własnego pozytywnego czynu.

A że „Konfederacja" na samym pcfc 
czątku nie zdała sobie z tego sprawy, p rze-. 
to nieuchronnie będzie się kręciła po bez­
drożach — aż zamrze, nieboga.

Naiwny system organizacyjny „dzie­
siątek", skopiowany ze staroświeckich wzo­
rów konspiracji — a także niepasujący do 
„wszechstronnej" roboty, którą sobie „Kon­
federacja" zakreśliła — dowodzi, jak nieu­
miejętnie ci ludzie biorą się do rzeczy.

Inaczej zresztą być nie może, bo cały 
płan: stworzenia stronnictwa inteligenckie­
go, któreby jednak nie było stronnictwem.
— jełst błędny w założeniu.

Ale — izapyta czytelnik — czegóż 
„Konfederacja" chce? Jakie są jej zasa­
dy, jaki program? Otóż to jest najcie­
kawsze.

Naprzód poglądy polityczne. Znamien­
ne je s t jak „Konfederacja" rozumie „sil­
ny Rząd". Czytamy: „Ustami powtarzamy 
słowa o silnym Rządzie, ale nie rozumie­
my, że silny Rząd — to wiara w człowieka, 
to szacunek dla woli jednostki — to dawa­
nie jej pola pracy na tej placówce, ważnej 
czy podrzędnej, na jakiej ona stoi, to 
wzmaganie jej inicjatywy i odpowiedzial­
ności".

Ależ to jest teorja monarchizmu, teo- 
rja  jedynowładztwa! Nie posądzamy au­
torów tego programu o jakiekolwiek dąż­
ności mcnarchiczne. Tern dziwniejsze, że 
wprowadzają tnkie monarchiczne pojęcia 
o władzy. „Silnv Rza'd — to wiara w czło­
wieka. to szacunek dla woli jednostki". 0 - 
czvwiście. n;e chodzi tu o każdego człowieka,
0 każdą jednostkę — lecz o człowieka rzą­
dzącego, o jednostkę, która stoi ma czele.
1 to właśnie nazywamy pojeciem monar- 
cbicznem. laki pogląd prowadzi do dykta­
tury, w taki właśnie sposób zwalcza się 
parlamentaryzm i demokrację. Rzecz 
szczególna i szczególnie znamienna, że w 
całym tym wywodzie, a nawet w całej bro­
szurze niema zgoła mowy o największej, o 
najistotniejszej bolączce naszego życia pu­
blicznego: o braku -poczucia prawa, brakti 
praworządności, o samowoli administracyj­
nej. o niewykonywaniu ’Konstytucji. De­
mokracja u nas walczy o wprowadzenie w 
życie tvcb właśnie elementarnych^ przesła­
nek. o faktyczne urzeer-ewistmenie Reou- 
bt-'ki demokratycznej. Natomiast ..Konfe­
deracja" nie ma nic lepszego do roboty jak 
■domagać się rozszerzenia władzy — „wy­
soko postawionych" jednostek... Zgodnie 
z tern, „Konfederacja" głosi, że Prezydent 
Rzplitej „powinien mieć prawo tworzenia 
Rządu, który nie tylko przed Sejmem, ale 
i przed nim musi być odpowiedzialny".

Znowu pojęcie monarchiczne, a w praktyce 
mogące prowadzić tylko do osłabienia Rzą­
du lub dc ciągłych eatargów pomiędzy 
wszystkimi czynnikami kierowniczymi.

Nie mamy tu miejsca na omawianie 
całego programu „Konfederacji" — zresz­
tą nic warto w to <się wdawać. Zanotuje­
my tylko jeszcze kilka szczegółów z pro­
gramu gospodarczego .Konfederacji". 
„Eksport Polski winien opierać się prawic 
wyłącznie na uszlachetnionych produktach 
rolnych oraz na przetworach tych produk­
tów1 . 0  ile wiemy, nafty i węgla nie zalicza 
się dc produktów rolnych, a zgoła nie ro­
zumiemy, diaczegoby w „interesie maso­
wego konsumeurta" leżał wywóz żywnoś- 
ei, a nie węgla np., którego mamy nadmiar.

Dalej czytamy: „musimy wystrzegać 
się nienormalnego rozrostu przemysłu*. 
Natomiast „należy popierać drobny prze­
mysł i handel, jak również i rękodzielnic­
two". Jak widzimy, ideał gospodarczy czy­
sto i na wskroś drobnomieszczański! Przy- 
czcrm nie zapomniano nawet o popierania 
drobnego handlu. Tern ma się zajmować 
„Konfederacja łudzi pracy"?!

Zresztą autorowie programu sard  nie 
przywiązują .do niego zbytniej wagi: „za­
rys niniejszy — zastrzegają się — bynaj­
mniej nie rości sobie pretensji do tego, by 
być kanonem jakhnś niezmiennym czy nie* 
omylnym".,. >

Oczywiście! Póki się spaceruje w gęs­
twinie wzniosłych ogólników i wszystkie 
partje  wyklina, jest się pewnym siebie, 
stanowczym i zawadjackim. Ale gdy chodzi 
o pozytywny program, no — to spuszcza 
się z tonu. Wtedy pomada się: ,sformuło­
wania programowe nie są rzeozą naj waż* 
nlcjszą w podstawach „Konfederacji 
pracy" — wtedy „nie rości się pretensji*, 
by dać coś stanowczego i trwałego.

Może więc już za miesiąc okaże się, 
że nie należy wywozić ..uszlacbetnicrej" 
żywności i popierać sklepikarzy —- oo bar­
dziej byłoby zgodne z interesami „ludzi 
pracy"...

Całe to wystąpienie jest jewirym jesz­
cze zmarnowanym wysiłkiem mteSigene* 
kim. Wśród założycieli „Konfederacji" wi­
dzimy ludzi poważnych i cenionych (Stefan 
Boguszewski, Wdam Horzyca, Juljan Hu­
sarski, Janusz Jędrzejewicz, Seweryn Lud­
kiewicz. Karol Makuch, dr. Mieczysław Mi­
chałowicz, Adam Skwarczyński, Antoni 
Sujkowski, Tadeusz Zagórski). Tern więk­
sza szkoda, że wdali się w rzecz tak niepo­
ważną.

JCdffericii
Ofiarą katastrofy kolejowej pod Bcl- 

łinzoną w Szwajcarii padł m. in. Karol 
Hdffcrich. Człowiek ten odegrał w czasie 
wojny i po wojnie wielką rolę w życiu Nie­
miec, ale w znaczeniu najfatalniejsze®* 
wprost kałastrofafnem.

Z zawodu ekonomista (napisał duże 
dzieło o pieniądzu), był on oo wojny pro­
fesorem ekonomj i, dyrektorem kdlieri anato- 
lijskiej w Konstantynopolu, dyrektorem  
Banku Niemieckiego. Czasu wojny został 
ministrem finansów i na tern stanenwslou 
wyrządził Niemcom olbrzymie szkody,
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jgo to pomysłem i dziełem były owe liczne ; 
wewnętrzne pożyczki wojepne, które sh r  
żyły do przedłużania wojny i narkotyzowa- 
nria społeczeństwa ,.rieimiknioTUMn zwycię­
stwem, a zarazem stały się początkiem in* 
flacji pieniężnej. Ou to wciąż okłamywał 
ludność, że pokonana Errtenta zapłaci Nietm- 
com za wszystkie trudy, ofiary i straty, 
a  gdy sztab wojenmv zaczął stosować ło­
dzie podwodne, prowokując w tesn sposob 
wojnę z Ameryką, Helfferich gorąco per 
pierał pomysł Tśrpitzów i Ludendoriicsw, 
tnimo, że doskonale zdawał sobie sprawę, 
że wojna podwodna, że przystąpienie Ame­
ryki oznacza przegraną Niemiec.

Heilfferłch był tedy jlednym z (głów­
nych winowajców przeciągania się wojny 
i Męski Niemiec. Ale i po wojnie wywarł 
Helfferich złowrogi wpływ w żydu Nie­
miec. Stojąc na czele partji nacjonalistycz­
nej, całą swą działalność skierował ku 
podkopaniu republiki, walce z demokracją, 
z traktatem wersalskim. Wspierał i popie­
rał organizacje zamachowe, a swą bez­
względną, nie znającą skrupułów, wadką 
z Erzbergerem i Ratben.au‘em za ich usi­
łowania porozumienia się z Entemtą. stał 
się moralnym sprawcą mordów, popełnio­
nych na obu t\ch ministrach. Pamiętne jest. 
jak po zabójstwie Rathenaua lewica przy­
witała pojawienie się Helfferiefaia okrzyka­
mi : morderca- Zwalczając wszelkie próby 
porozumienia z Francją, był też bezwzględ­
nym przeciwnikiem przyjęcia przez Niemcy 
planu odszkodowań, opracowanego przez 
komisję Davesa. Ze sprawy tej uczynił on 

' centralny punkt obecnej waiłki wyborczej 
i pod hasłem: „precz z drugim Wersalem" 
całą akcję wyborczą sprowadzał do tego, 
by ostatnim wysiłkiem skupić dokoła sztan­
daru reakcji niemieckiej jaknaj więcej zwo­
lenników poi’tyki odweŁowęj i nowej woj­
ny. Śmierć Hnłfferrcha w przededniu nie­
mal wyborów jest dotkliwym ciosem dla 
wojującego nacjonalizmu niemieckiego, dla 
demokracji zaś ulgą niejada.

Pod względem społecznym był krań­
cowym reakcjonistą, śmiertelnym wrogiem 
socjalizmu i postępu społecznego. Był za­
ciekłym, fanatycznym monarchistą i nie 
mógł przeboikć, że państwo kaijzena padło 
w grupy. Cała polityka jego nacechowana 
była złośliwą mściwością, płynącą nie z po­
budek przekonaniowych, lecz czysto osobi­
stych. Albowiem wśród licznych jego wad 
naczelne miejsce zajmowało karjerowi- 
czowstwo. Za Wilhelma piastował najwyż­
sza godności publiczne i najintraitniejsze 

posady, republika zaś ze wstydem odwra­
cała się od mego. To też wylewał swą złość, 
jako przywódca opozycji nacjonalistycznej’ 
na wszystko, co w nowych Niemczech róż­
niło się od „starych dobrych czasów" i na 
wszystkich, co bronili nowego porządku 
rzeczy. Dlatego też bvł zwolennikiem pro­
wadzenia wojny do ostatecznego wyczerpa­
nia Niemiec, mimo, ż* wiedział, iż klęska 
fest meunikrdcma.

Z Stkinesem i Helfferich ein zeszli z 
widowni życia niemieckiego djwaj czołowi 
przedstawiacie wielkiego kapitału, którzy 
w znacznym stopniu przyczynili się do po­
głębienia zatargu niemiecko - francuskiego. 
Oby śmierć ich (była symbolem, znamionu-

2)
K A Z I M I E R Z  A N D R Z E J  J A W O R S K I .

Wiosna Artura

jącym zwrot w polityce europejskiej,
zwrot ku pokojowi, demokracji, socjaliz­
mowi.

!g!

— Dlaczego liście mają zieloną krew? 
•— tak sobłe—odzywa się Artur: chciałbym, 
żeby wszystko było czerwone!

Nina śmieje się, że to wpływ socjali­
stycznego pochodu. Ostatecznie pozwala 
liściom być zielonfflmi, ale naprzykład taki 
śnieg mógłby być czerwony. Purpurowe 
płaty, spadające z krwawo zwieszającego 
się nieba- Szkarłatne pola śnieżne i bajecz­
na jazda na nartach. I ponsowe lodowce w 
Alpach,

— Biały kolor, wessąiwszy w siebie 
treść wszystkich barw, sam jest bez treści.

— Ale miłość jest czerwona, — kon­
kluduje Nina.

— Miłość ma w sobie iirfraczerwień, te 
niewidzialnie tajemnicze promyki, na które 
reagują chetmkalja naszego serca.

— A pocałunek jest niebieski.
Pocałowali się w usta, aby sprawdzić. 

Niewinny pocałunek dwojga dzieci, nie zna­
jących jeszcze życia, a tak wiele o niem 
rozprawiających, był istotnie niebieski, jak 
niebieskie było czyste niebo nad niemi.

6.

Grupa naszych byłych towarzyszy, 
która opuściła szeregi paTtyjne na tle zatar­
gów osobistych, założyła orgonizacyjkę oso­
bną pod nazwą „Praca", Rzecz jasna, całe 
to przedsięwzięcie musi runąć, bo w epoce 
masowego ruchu robotniczego drobne sku­
pienia o kilkunastu członkach nie mogą ani 
grać żadnej roli, ani nawet się utrzymać na 
czas dłuższy. Jesteśmy przekonani, że wie­
lu z pośród tych, którzy teraz chwilowo 
odeszli, dało się poprastu unieść nerwom, 
a gdy przemyślą spokojnie szkodę, jaką 
wyrządzają ruchowi robotniczemu, zawrócą 
ze złej i fałszywej drogi.

Tem większa jednak odpowiedzialność 
spada na organizację wileńską P.P.S. Nie 
wolno nam przenosić do mas robotniczych 
walki osobistej. Nie mamy wcale zamiaru 
zaostrzać stosunków. Jedyną odpowiedzią 
na chwilowe osłabienie szeregów mnisi być 
wzmocnienie pracy organizacyjnej i agi ta- 
cyjnej, wytężenie wszystkich sił, by klasa 
robotnicza Wilna, jako całość, nie poniosła 
zbyt wielkiej szkody z powodu zatargu oso­
bistego.

Z tego punktu widzenia chcielibyśmy, 
żeby nasi towarzysze wileńscy nie robili 
nic takiego, coby rozdrażnienie wzajemne 
powiększało. Po ich stronie winien być spo­
kój, praca twórcza, która jedynie pociąga 
szerokie koła proletarjatu. Dlatego też wy­
damy ijaogół starannie „Robotnik Wileń­
ski", jako jednodniówka miejscowa, nie zu­
pełnie odpowiada swemu zadaniu. O ile 
artykuł wstępny p. t. „Cześć sztandarowi 
P.P.S.", artykuł o 1 maja są napisane ła­
dnie i jasno, o tyle z pewnością zadużo 
miejsca poświęcono polemice w tonie bar­
dzo poirytowanym z „Pracą". W wyniku 
uzyskać łatwo zniechęcenie czytelników.

Bieg wypadków niewątpliwie doprowa­
dzi do likwidacji nieszczęśliwie poczętej 
grupki. Nie wszyscy może powrócą pod 
nasze sztandary. Nie wszystkich zresztą 
przyjęlibyśmy. Ale — powtarzamy — nie 
naszą jest rzeczą zaogniać 1 tak dostatecz­
nie przykre położenie w wileńskiem życiu 
party j nem.

Praca pozytywna — to zadanie i obo­
wiązek wszystkich towarzyszy wileńskich. 
Na tej drodze leży naprawa organizacji.

Hf. N.

A rtur przy pracy w prosektorium. Ma 
aa sobie biały fartuch i „obrabia" jakiegoś 
trisposxa. Nie śmiejcie się z Artura. Jest 
zdolnym studer tem, co mu wcale nie prze­
szkadza być poetą I w tym kawałku nogi, 
którą preparuje obecnie, znajduje poezję 
Nie nastraja go ona na pesy.mi s tycz e my; 
iii o jedynowładztwie materji i o strasznej 
śmierci. Przeciwnie, ten kawałek mięsa 
śpiewa'mu o przedziwnej celowości naj­
drobniejszego ścięgna, najcieńszego nerwu,

Siliła s i t e ia  moli
Towarzystwo Naukowe Warszawskie, po­

zbawione w roku bieżącym, ze względów 
„oszczędnościowych" subsydjum państwowego 
dalszy swój byt oparło na ofiarności społecz­
nej, lecz, niestety, nie jest ona dotychczas 
wystarczająca. Mimo nader szczodrej ofiarnoś­
ci, Zwłaszcza ze strony inteligencji pracują, 
cej./ niewypłacone są dotychczas pensje pra­
cowników za luty i marzec, należności za gaz, 
telefon, elektryczność f różnym dostawcom.

najmniejszego muskuhi w ciele człowieka.
Rozbiera na minimalne śrubki i kółeczka tę 
cudowną maszynę, jak zegarmistrz (zegarek. 
Harmon ja, ład, celowość — to piękno. I 
gdzie inni studenci widzą suche łacińskie 
wyrazy i przykrą a może wstrętną pracę, 
tam Artur odkrywa całe morze piękna. Tem 
się tłumaczy ten dziwny dila wielbicieli ta ­
lentu Artura mezaljans: poezja i medycy­
na.

7.

jak również i za druk wydawnictw, które to
zaległości sięgają obecnie poważnej sumy 25 
Łys zł. poi. Mimo wszystko jednak, praca w 
zakładach badawczych Tow. Naukowego 
Warszawskiego nie ulega przerwie, gdyż pra­
cownikom naukowym przyświeca ufność, że 
deficyt ten pokryty zostanie przez wzmożoną 
ofiarność społeczną. Mamy nadzieję, i i  nie 
doznają oni zawodu!!

po dwóch latach.
Dn. 1-go maja 1922 r. pracownicy napra­

wili i depot stacji kolejowej Kielce p rzew ali 
pracę, aby się przyłączyć do pochodu pierw­
szomajowego. Z tego powodu Dyrekcja ra­
domska wytoczyła tow. Franciszkowi Ostrow­
skiemu, rezerwowemu pomocnikowi zawia­
dowcy stacji, oraz tow. Aleksandrowi Pawla­
kowi, palaczowi parowozowni, sprawę dyscy­
plinarną. Oskarżono ich o to, że „w dn. 1 
maja 1922 r., chcąc uczcić ten dzień, podbu­
rzyli pracowników kolejowych stacji i paro­
wozowni Kielce II, a następnie spowodowali 
przerwanie pracy i opuszczenie przez robot­
ników warsztatów, celem wzięcia udziału w 
manifestacyjnym pochodzie, czem wykroczyli

przeciwko § 35 przepisów b. drogi żel. war­
szawsko - wiedeńskiej".

W sprawie tej tow. Moraczewski interwe­
niował u Min. Kolei, który go zapewnił, żc za 
udział w święcie 1-go maja pracownicy ci kaJ 
rani nie będą. . . .

Jakoż wkrótce potem prezes Dyrekcji ra­
domskiej oświadczył jednemu z zainteresowa­
nych, że sprawa ta, wszczęta przez Naczelni­
ka depot, nie będzie miała dalszego biegu.

Tak też było -  aż do marca 1924 r. P® 
dwóch latach odgrzebał tę sprawę dyrektof 
Wydziahi administracyjnego i wytoczył dy- 
scyplinarkę dwum wylej wymienionym praco­
wnikom etatowym, nieetatowych zaś pracow- * 
ników: ucznia ślusarskiego Cichosza i kotlarz* 
Kwiatka polecił „ukarać w drodze administra­
cyjnej"... .

Takie odgrzebanie sprawy z przed dwóci* 
lat, sprawy dawno już zaniechanej, niczem ni* 
da się usprawiedliwić. Jest to poprostu nad­
użycie, dyktowane pobudkami jakiejś zemstf 
partyjnej.

Min. Kolei powinien wyjaśnić różnym dy­
gnitarzom kolejowym, których samowola prze­
chodzi wszelkie granice, że dyscyplinarki * 
kary administracyjne w sprawach, przed dwo­
ma laty zaniechanych, są niedopuszczalne 
muszą w najwyższym stopniu zaostrzyć stosU' 
nek pracowników do władz kolejowych.
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Jfodużycia w Kasie Cnorych.
Wczorajszy „Express Poranny" podaje 

szereg charakterystycznych szczegółów o 
przebiegu śledztwa w sprawie nadużyć w Ka­
sie Chorych.

Jako sprawców nadużyć natychmiast po 
ich wykryciu aresztowano dwóch urzędników 
Bończę - Uzdowskiego i Rymszę - Rymaszew­
skiego, trzeci zaś kasjer, główny siprawca ca­
łej afery, Mieczysław Ciszewski, zbiegł po­
czątkowo, lecz z chwilą, gdy wyczerpały mu 
się skradzione pieniądze, sam zgłosił się do 
urzędu śledczego i oddał się w ręce władz.

Badany Ciszewski zeznał, że przed 7-miu 
miesiącami poznał w kółku kulturalno - oświa- 
towcan na Pradze Henryka Nagórnego, urzęd­
nika fabryki. Ten zaprzyjaźniwszy się z Ci­
szewskim namówił go do popełnienia malwer­
sacji. Malwersacje te po pewnym czasie zau­
ważył rachmistrz Bończa Uzdowski, który 
wraz ze swym przyjaciciem Rymszą Ryma­
szewskim zmusił szantażem Ciszewskiego do 
przypuszczenia ich do spółki. Wobec więk­
szej ilości malwersantów, sumy przez nich po­
dejmowane poczęły się zwiększać.

Pewnego razu Rymaszewski zwierzył się 
Ciszewskiemu, że jest członkiem P. P. P. i ma 
polecenie zaprzyjaźnienia się z jakimś wybit­
nym komunistą. Ciszewski przez swego wspól­
niku Nagórnego,  ̂ członka partji komunistycz­
nej zapoznał Rymaszewskiego z Wacławem 
Kaczorem.

Po kilku sutych libacjach członek P. P- P. 
Rymaszewski zaprzyjaźnił się z komunistą Ka­
czorem i ten ostatni został dopuszczony do 
spółki w  malwersacjach.

Towarzystwo więc okradające Kasę Cho­
rych okazało się pod względem politycznym 
nader różnorodne, składało się bowiem z ęha-

Artur zna Ninę od Bożego Narodzenia. 
Od tego balu akademickiego, na który go 
gwałtem zadągnęli koledzy. Nie tańczy 
przecież zupełnie, a to nie jest przyjemnie 
podpierać ściany. Ale żywa i wesoła Nin­
ka, której przedstawiono młodego poetę, 
wyciągnęła go na środek sali. Nie tańczył 
dotąd nigdy, a jednak ten walc poszedł mu 
niezgorzej. Nogi jakoś same posuwały się 
w takt muzyki. Chwili tej nie zapomni nig­
dy. Nina płynęła jak obłok. Co prawda 
ten obłok był całkiem namacalny. Czuł pod 
ręką jej ciepłe, jędrne dało, które mu wal­
no było obejmować. A płomiennie włosy 
Niny, muskając jego twarz w tańcu, parzy­
ły jak rozżarzone igiełki. Poznał tnękę 
przebudzonych zmysłów, które w nim spały 
dotychczas. Potem nie tańczył już więcej.

* Ale z Niną spotykali sdę codziennie. 
Ze zdziwieniem i ciekawością patrzano w 
uniwersytecie ma Artura, który dotychczas 
stronił od koleżanek. Teraz zawsze widy­
wano go z Niną.

No i zaczęły się erotyki. Przecież mc 
mógł jej pisać wierszy filozoficznych. A 
obaując ze sobą czas dłuższy, musieli od­
kryć rozkoszną Amerykę — poco są usta, 
Ale po -ałtw k  był zenitem zmysłowości w 
ich dotydhczTSOwym stosunku. Bardziej 
łączyły ich więzy duchowe. Oboje kochali 
życie i przyrodę- Oboje kochali sztukę. I 
kąpali się w musującem winie poezji, któ- 

zra unosiła ich dusze z prześlicznej ziemi w 
jeszcze piękniejsze niebiosa,

Nina otrzymała przykry telegram z do­
mu. Ojciec jest ciężko chory. Nina musi 
wyj echhe do rodziców i pomagać matce w 
doglądaniu chorego.

A rtur jest zrozpaczony. Właśnie p ro ­
jektowali na Zieloni© Świątki wycieczkę nad 
morze. A teraz sam nie pojedzie. Pocie­
sza się, że może choroba nie potrwa długo. 
Z pewnością nic poważnego i Nina na czas 
jeszcze wróci. Artur jest optymistą.

Tymczaisem odprowadza Ninę na sta­
cję. Jest łzaiwy pochmurny dzień, co na­
straja Artura jeszcze bardziej melancholij­
nie. Gdy wróci do domu, już nie będzie pi­
sał tętniących życiem erotyków, ale smutne 
elegje.

Pociąg zajeżdża ma stację. Obrzydli­
wy smok, ziejący ogniem i parą. Best ja, co 
mu ukradnie jego Ninę. Mój Boże, co zna­
czy odległość paruset kilometrów dla ta ­
kiego ogromnego kochania! Są przecież li­
sty. Można tak dużo i tak ładnie pisać. Ar­
tur to napewino potrafi. Można codziennie 
rozmawiać, najwef czasem łatwiej napisać 
niż powiedzieć. Ale całować się nie można.

Gwizdek konduktora. Jeszcze jeden 
uścisk ręki przez okno i pocałunek w po­
wietrzu.

— Pisz z dirogi! — krzyczy Artur za 
odjeżdżającym pociągiem.

Stoi j patrzy, jak potwór dddala się 
coraz szybciej. A szyny wydłużają się w 
nieskończoność. Niebo płacze drobniutkim 
deszczem.

Ze ściśmęfem sercem Artur powraca 
do swego studenckiego pokoju.

9.

deka (Uzdowski), członka P. P. P. (RymaszeW' 
ski), komunistów (Nagórny , Kaczor). ^

Powiększona paczka defraudantów za' 
smakowała w hulaszczem życiu i z dniem kat’ 
dym powiększała defraudowane sumy, co wrę 
szcie zwróciło na nich uwagę władz i cal 
banda znalazła się za kratami. ^

Podczas rewizji dokonanej w domu K*' 
czora policja przekonała się jak różnorodn* 
działalność prowadził ten komunista:

Pomijając już całe stosy kwitarjuszy dfl 
zbierania składek z najprzeróżniejszych insty­
tucji i stowarzyszeń, znaleziono ciekawą ko­
lekcję legitymacji stwierdzających ćzem bp  
Kaczor.

A więc byl on: zastępcą redaktora kt>»® 
nistyczncgo czasopisma „Miotła", członki* * 
honorowym katolickiego Zw. Polek, czl°® 
kiem S. S. S., członkiem kola sportowej® 
przy wydziale drogo wyair wice-prezesem Z 
młodzieży polskiej na Pradze, członkiem zrZ* 
szenia miłośników sztuki dramatycznej na Pr*' 
dze, no i pracownikiem Kasy Chorych oraz K®* 
mnnistą.

Jednocześnie z temf dowodam* ztrttezio' 
no całą masę druków P. P. P., jak tajne rozk** 
zy, roty przysięgi, regulaminy i t. p.

Jak widać z powyższego Kaczor był osr  
bnikiem nader wszechstronnym. W jednej 0 
sobie byl komunistą i endekiem!

Banda defraudantów postanowiła poza pY 
lankami pomyśleć o zabezpieczeniu skrada0' 
nych pieniędzy i w tym celu nabyła state
„Bielany". .

, Ciszewski nie jest w stanie określić su®' 
zdefraudowanych pieniędzy, przypuszcza )&* 
nak, te  przekracza ona cyfrę 100 miljardo 
marek.

nych listów Niny. I żeby studjując 
przymocowania mwsculi risorii nic pMńjjr 
śfeł o boskim uśmiechu Niny. Tak, boski®; 
Określał go w ten sposób z zupełną precw 
dytacją mimo nochiżywania tego wyra®; 
przez setki rodkochanych i piszących 
sze sztubaków. A posiedziawszy kilka 
dizin nad atlasem, odświeżał tzmysł, P;.*ZA, 
długie 1 zwariowane listy do Niny, w 
rych uskarżał się na jej nieobecność. A 
Nina pisała, że ojcu robiono operację, 
będzie mogła przyjechać tak prędko- M*v 
ka sama nie dałaby sobie rady. _ x Ś  

Arturowi smutno niezmiernie. Ale 
matom ja na tem zyskuje.

10.
Maj jest mieaiącean miłości. 

być wtedy czyjeś dobre (pieszczotliwe * *  
białą orchideą zakwitające na szyi k o eb ę  
ka. Muszą być czyjeś zawrotne, odurzał,^ 
ce oazy, w których głębi bierze się kąp/^ 
rozkoszy. I muszą być w purpurowym 
ku wygięte kielichy ust„z których za 
kładem pszczół spija się  ̂najsłodszy cni ^  
Potrżeba miłości unosi się “w p o w ie j
wraz z pierwsremi motylami, krążącemu rj, 
kwiatach. Opanowuje młodych i sta^ j t  
i każdy czuje przelewający się w ży‘a 
musujący szampan wiosny.

Arturowi j est bardzo przykro a s:nutfflł 
Nic ma ans tych białych storczyków rąk, , 
zawrotnej niagary oczu, ani słodkiego 
pocałunku. Jest sam z atlasem anatarń^, 
nym, który stał się dla niego nagle groźny 
źródłem pokusy.. Pewien obraz, który z’1 -v * * » - —  x- '--- ------- ®  — i - — ■— -------- — — ,  i
szony był zresztą jak najdokładniej P? uj, 
studiować, wstrząsnął jego istotą
Nie był przecież dla niego nowością. O™ --

Niema tego-złego, co by na dobre nie 
wyszło. Artur zaczął przygotowywać się 
do egzaminów. Bądź co bądź ma teraz wię 
ęej czasu i spokojniejszą głowę. To nie 

I znaczy, żeby nie odrywał idę od anatom ji 
dla ooczytwanla 00 raz dziesiąty kocha­

IN Te n y i  przeiciez aia mego hctwusujci. y  ^  
skał si^ w prosektorium z tego 
dokami które nie wywierały nań 
go wrażenia. A teraz oto w pachnący 
czór majowy zakwitł mu nagle jak 
cy, egzotvcznv kwiat. ,

(D. c, o *
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25-go kw ietnia odbyło się posiedzenie
fełoaków komisji rewizyjnej Kasy Chorych, 
W ołane w związku z ujawnionenu ostatnio 
•adużyciam i, w obecności tow. Lengi (prze­
wodniczącego), dyrek tora  radnego Hirszla (wi­
ceprzew odniczącego), dyr. Feliksa Zielińskie* 
fo. Lubelskiego i tow. K akietka. Po zbadaniu 
faktycznego stanu rzeczy, na podstaw ie ma- 
lerjałów  przedstaw ionych przez obecnych na 
Posiedzeniu członków zarządu i dyrekcji Kasy 
Chorych, komisja rew izyjna stw ierdziła, iż 
Nadużycia na Pradze wyw ołane zostały zmową 
b'Zech urzędników: jednego — obliczającego
Należność poszkodowanym, drugiego — kasje­
ra wypłacającego należności, oraz trzeciego — 
funkcjonariusza kontroli głównej Centrali. 
Nadużycia z podejmowaniem należności fik­
cyjnym poszkodowanym upraw iane były od 
kw ietnia r. z. Nadużycia w C entrali polegały 

tern, iż urzędnik wypłacający pensję pew- 
**ej kategorji pracownikom, t. zw. lotnym, w y­
płacał pensję według listy p łac nie w ciągu 
kilku dni, lecz w ciągu miesiąca, całkow itą zaś 
Pensję jednego m iesiąca w wysokości 4 mil­
ordów  przyw łaszczył sobie, opłacając zaległe 
Pensje sumą otrzym aną na w ypłaty za następ­
cy miesiąc. Innych nadużyć narazić nie stw ier­
dzono. Po dłuższej dyskusji, k tó ra  zaciągnęła 
*ię do późnej nocy, komisja rewizyjna uznała 
44 konieczne spraw dzenie wpływ ów  kaso- 
^tych z w ydatkam i w tym  mianowicie celu 
kby ustalić jak wpływ ały składki oraz czy w y­
datki uskuteczniane były racjonalnie. W  tym 
^ lu  komisja rewizyjna uchwaliła wydelego­
wać dyr. Hirszla i tow. Lengę do komisji za­
kupów i odbioru dla spraw dzenia manipulacji 
*Vstemti zakupów  i odbioru wszystkich bez 
ży ją tku  artykułów . Prace w tym  kierunku 
Podjęte będą we w torek. Jednocześnie p. Zie­
m ski i tow. K akjetek badać będą bilans Ką­
ty Chorych za r. 1923. (b.).

Walka o Bank 
budowlany.

W coraj w  lokalu Polskiej Dyrekcji U bez­
pieczeń odbyła się konferencja prasow a, ma- 
ik.ca na celu zaznajomienie szerszego ogółu z 
U czącą się obecnie w alką o bank budow la­
ny — bank mogący dopom óc do złagodzenia 
fkdnej ze strasznych „chorób powojennych — 
tiodu  mieszkaniowego.

Bank budowlany m a przejść obecnie w  
•ow e ręce. Rząd, k tóry  posiadał dotychczas 
Sl 35 akcji banku, czyli więcej niż połowę, po- 
•Unowił akcje te  sprzedać. Do kupna zgłosi- 
fy się trzy grupy kandydatów : grupa kapitali- 
**6 w wiedeńsko - włoskich, grupa kapitalistów  
holenderskich i grupa polska, składająca się z 
w**ch tow arzystw : Polskiej Dyrekcji Ubezpie- 
ezcń> Związku spółdzielni budowlanych i Po­
wszechnego Związku Lokatorów.

W  interesie ogółu leży, aby — skoro już 
Kząd w yzbywa się owych akcji —• przeszły 
9oe w  ręce instytucji polskich. Lecz rząd się 
^"•łia. W aha się z przyczyny bardzo prostej. 
l r ży wyżej wymienione stow arzyszenia ofia- 
^ ^ U ą  za pakiet akcji bankowych 62 tysiące 

°larów  (były one nabyte przez rząd w r. 1920 
^  8  tys. dolarów) — kapitaliści zagraniczni 

*ią już R0 tysięcy dolarów a nie zawahają się 
j ioo tysięcy dolarów, gdyż bank budo­

wlany, trak tow any jako instytucja kapitalisty- 
£Zr,a, opłaci się im wybornie. Ale jeśli bank 

^dowiany przejdzie w ręce kapitału  pryw at- 
J'e<o wogóle, to stanic się on jak inne banki 
'edynie źródłem dochodów swych akcjonarju- 
jty- Tymczasem bank budowlany jako insty- 
Ucia społeczna winien znajdować się w rękach 

^sty tucji społecznych i służyć celom społecz-
tym.
i Spraw ę akcji podjętej dla uzyskania ban- 

budowlanego referow ał prezes Polskiej Dy- 
Jk c ji U bezpieczeń, p. Antoni Doorman, na- 
^ P n ię  przemawiali: prezes Zw. Spółdzielni 

Udowlanych. p. G rzywińrki, zaznaczając, jak 
^P ieczną dla uzdrowienia stosunków miesz- 
I anio’,vych jest spraw a posiadania banku opar­
t o  na zasadach spółdzielczych, oraz p. M ar- 

v'n Margul, prezes Powszechnego Związku Lo- 
^łorów.

. . Na zakończenie konferencji prezes Grzy- 
*Asłci poinformował jeszcze zebranych o roz- 

^Pęzętej już rozbiórce soboru, której to pracy 
w'*«onywa... Związek spółdzielni budowlanych. 
- ? b 0ta tymczasem dokonvv;ana jest wewnątrz 

bpru. ze względu na cenne freski, k tóre  się 
p i ln u je  ze ścian. W  pierwszej połowie czer- 

Ca rozpocznie się rozbiórka ścian soboru.

W yszła z druku 
JEDNODNIÓWKA MAJOWA.

W ydawnictwo P. P. S.
^ Treść: 1 maja — Ignacy Daszyński. — Oto 
^ uszed} maj uroczy (wiersz). — 1 maj a wal- 
jj8 0  prawa robotnicze — B. Zicmięcki — Lu-
i U r°boczy. poznaj swą siłę (wiersz). — 1 ma- 
 ̂ a M iędzynarodówka — K. Czapiński.—Mię- 

^*Vnarodówka (wiersz). — O św iata a 1 maj — 
i^ -^ u n t  Piotrowski. — W spomnienia — Mar- 

Malinowski. — 1 maja na Górnym Śląsku 
^  *̂ Biniszkiewicz. — Pieśń majowa (wiersz), 
jj Swięt0  majowe na Śląsku Cieszyńskim — 
SoL°ł* Knszyńska. — Nas nie zgnębią... — M. 
^kołow skL  — Świenty Socyjala (humoreska) 
^  Wysław. — Sztandary czerwonej W arszawy 
r„ . Tadeusz Szpotański. — Na pierwszy maja 
™ł«rsz). _  Odezwa C. K. W. P. P. S.

Cen* 25Q.OOO mk.

Sprawy skarbowe
Rozpoczęcie czynności Banku Polskiego.

Ju tro  o godz. 9 i pó ł rano zacznie funk­
cjonować Bank Polski, którego siedziba głów­
na mieścić się będzie w dotychczasowej Cen­
trali P. K. K. P., przy ul. Bielańskiej.

Pierw szą czynnością tego Banku będzie 
zakup od Skarbu Państw a tej ilości złota, jaka 
niezbędna jest do pokrycia statutow ego emi­
sji, a jaka jeszcze nie w płynęła w skutek roz­
łożenia w płat na raty . Jednocześnie płacąc 
za złoto, Bank Polski wypłaci Skarbowi P ań­
stw a różnicę w ynikłą po zamknięciu rachun­
ków  przejmowanych przez Bank aktyw ów  i 
pasywów P. K. K. P., oraz tenutę dzierżaw ­
ną za zajęte pod Bank i jego oddziały gmachy 
i w reszcie szacunek ruchomości.

. W  ten sposób rząd zyska fundusze na w y­
p łaty  pensji urzędnikom i na częściowe o tw ar­
cie w  zło ty oh kredytów  przew idzianych w 
prelim inarzu na maj. Jednocześnie Bank Pol­
ski rozpocznie zwykłe czynności bankowe, 
k tó re  ułatw ią nasycenie rynku pieniężnego 
nową walutą.

Rozporządzenie Prezydenta.
W  związku z rozpoczęciem czynuości 

Banku Polskiego wczoraj Rada M inistrów za­
aprobow ała do podpisu Prezydenta Rzeczypo­
spolitej tekst rozporządzenia, którego mocą: 

k to  w czasie, w którym  marka polska 
jest obok złotego prawnym  śrokiem  p ła tn i­
czym, bezpraw nie

a) żąda zapłaty  w  jednym środku p łatn i­
czym z wyłączeniem drugiego, bądź odmawia 
jej przyjęcia w  jednym ze środków p ła tn i­
czych,

b) żąda zap łaty  wedle relacji innej, niż 
ustawowa, bądź odmawia przyjęcia zapłaty o- 
fiarowancj zgodnie z relacją ustawową,

c) w celu obejścia przepisu o ustawowej 
relacji środków płatniczych podwyższa cenę 
lub inną należność,

będzie karany  grzywną od 50 do 5000 zło­
tych lub aresztem  do 4 tygodni. Obie te  ka­
ry można orzec także łącznie.

N iekaralne jest tylko zaokrąglenie należ­
ności w górę do najbliższego grosza lub do 
najbliższych 10.000 mkp.

Spraw y tego rodzaju mają podlegać kom ­
petencji sądów powiatowych (pokoju), k tóre 
stosownie do okoliczności za przewinienia te ­
go rodzaju stosować mogą wyższe, przew i­
d z ian e 'w  kodeksie kary.

Zarządzenia Min. Skarbu.
Jednocześnie M inisterjum Skarbu rozesła­

ło do Izb skarbow ych rozporządzenie doty­
czące zaprow adzenia rachunkowości w zło­
tych od dn. 1 maja r. b. Mocą tego rozporzą­
dzenia rachunki m arkowe mają być zam knięte 
w dniu 30 kw ietnia, w dniu zaś 1 maja mają 
być o tw arte rachunki złotowe z pozycjami 
przewaiutowanem i z m arek na złote w dniu 
zamknięcia. Oprócz gotowizny przerachow a- 
ne być mają na złote obce w aluty, kruszce 
szlachetne i wszelkie depozyty, nie wyłączając 
m arkowych papierów  państwowych, jako to 
pożyczek, biletów  skarbowych, bonów i t. d. 
Do przew alutow ania depozytów  zastosowana 
ma być następująca relacja:

dla asygnal pożyczki państwowej 1918 r.
1 zł. =  25 mk. — 11.5 rb. — 35.5 kor.;

d la obligacji k rótko i długoterm inowej po­
życzki państwowej z r. 1920 r. 1 zł. =  100 mk.;

dla obligacji 4%  pożyczki premjowej z r. 
1920 1 zł. -  500 mk.;

dla biletów  skarbowych wszystkich serji 
1 zł. =  1.800.000 mk.;

dla obligacji 8% pożyczki złotej z r. 1922 
i 6% złotych bonów skarbowych 1 złoty == 
złotemu imiennej wartości obligacji względnie 
bonu bez uwzględnienia przy przerachow aniu 
obligacji potyczki złotej części markowych;

dla obligacji premjowej pożyczki dolaro­
wej r. 1924 1 dolar =  4 zł.;

dla obligacji potyczki kolejowej r. 1924
1.800.000 mk. == 1 złoty.

Pozostałości m arkowe, stanow iące po zam k­
nięciu rachunków łączną sumę mniejszą niż
18.000 marek (1 grosz), mają być przez kasy 
spalone, aby nie w prow adzać ułam ków gro­
szy do*nowych rachunków.

W ypłaty z kas skarbow ych mogą .być do­
konywane od dn. 28 kw ietn ia r. b. biletam i 
Banku Polskiego, biletam i zdawkowemi, oraz 
w monetach, w czasie jednak przejściowym., 
t. j. w ostatnich dniach kw ietnia i w m. maju 
r. b. Min. Skarbu zezwala na dokonywanie 
w ypłat markami polskiemi. W szelkie wpłaty 
do kas skarbowych do dn. 30 czerw ca r, b., 
mogą być dokonywane stosownie do wyboru 
p łatnika bądź biletami Banku Polskiego i b i­
letami zdawkowemi, bądź markami. Przy 
wpłatach i w ypłatach obowiązuje relacja 1 
złoty =  1.800.000 mkp.

Projekty rozporządzeń skarbowych.
Rada M inistrów na nadzwyczajnem po­

siedzeniu w dniu 26 kw ietn ia b. r. uchwaliła 
projekt rozporządzenia Prezydenta R zeczypo­
spolitej o w ierzytelnościach w w alutach ob­
cych i w złocie i projekt rozporządzenia P re­
zydenta Rzeczypospolitej o karach za prze­
kroczenie przepisów o relacji m arki polskiej 
do złotego. (P. A. T.).

Zmiana rachunkowości w P . Ł O ,
Jednocześnie ze * zmianą rachunkowości w cen. 

, troinej księgowości skarbu Państwa, w izbach skar.

bowych i kasach zmieniona ma być w ten s*n»
sposób księgowość PJĆ.O, i  innych urzędów, podle­
głych skarbowi Państwa. Wszystkie te urzędy cze­
ka w ciągu tych ostatnich dni kolosalna praca!

Bilety zdawkowe Skarbu Państwa.
Oprócz banknotów zlotowych, któr* w  da. 28 

bm zacznie wydawać Bank Polski, skarb Państwa 
tymczasowo, zamiatst talami,, wyda bilety zdawko­
we wartości 1, 5, 10, 20 i 50 groszy oraz 1 i  2 zło­
tych

Bilety i dawkowe /ednogroszowe zrobione zo­
s t a ł y  prowizorycznie z przeciętych na pół bank­
notów 5 0 0 .0 0 0 -oiarkowych z riaddrukfcm koloru 
czerwonego: 1 grosz i  podobizną przyszłej mo­
nety tej wartości.

B M y  zdawkowe pięcio groszowe zrobione zo­
stały w podobny sposób z 10.000.000-ówek marko- 
wycłu Nadtłruk zaopatrzony jest w podpis ministra 
skarbu i  dyrektora departamentu pieniężnego d-ra 
Fełilcsa Młynarskiego.

Bilety 'zdawkowe wartości 10, 20 t 50 groszy 
zastały specjalnie wydrukowane:

10-grosRÓwfei nwsją wizerunek kojumny k ró li 
Zygmunta

20-groszówfci — wizerunek pomnika Kopernika. 
50-groszówłci — wizerunek pomnika fcs. Józefa

Poniatowskiego,
Na wszystkich są podobizny cdpowaedmcj w ar­

tości przyszłych monet i podtpisy min. Grabskiego 
i dyr. Młynarski ego. Nadto noszą, one na odwrot­
nej stronie następujące objeśmenie: „BUety zdaw­
kowe stanowią prawny, środek pUTmiczy, mający 
moc umarzania zobowiązań do kwoty 10 złotych 
przy każdej wypłacie Kasy skarbowe przyjmują 
bJwty zdawkowe w  każdej ilości przy wszelkich 
wpłatach, z wyjątkiem tych wpłat, które w myśl 
obowiązujących przep .só w  wrony być utsnczaflte w 
złocie M e ty  zdawkowe, poczynając od dnia 1 li­
stopada 1924 r ,  będą wymienianie przez Skarb 
Państwa Ba monety zdawkowe, względnie bilety 
Banku Polskargo Obowiązek dokonam ,a przez Skaro 
Państwa wymćany ustaje z dn. 31 styczna 1925 r.

Jako wypuszczane przez Skarb Peństwa bUe. 
ty zdawkowe 1 -złotawe i  2-złctaw* służyć będą nas­
ra®* banknoty tej wartości, wydrukowane dla 
Bartku Polskego w Paryżu. Mają one podobiznę 
K o ś c iu s z k i ,  noszą podpisy dyrektora Karpińskiego 
i skarbnika Chamca, zaopatrzone są dalą 1921 r„ 
w którym były zamawiane u m ają następujące o- 
bjaśnienie:

.m^ii /nii<w~ną>i *****

„Na mocy uchwały sejmowej bilety Banku
Polskiego są prawnym środkiem płatniczym w Pol­
ecę"; pośrodku wielka liczba „1", pod nią aapis 
„Złoty'1, u  dołu Z3Ś: podrabianie biletów u współ- 
dzdałante w .ich rozpowszechnianiu karane jest cięż. 
kłam więzieniem".

„Podrab ah.e biletów i  współdziałanie w łch 
jezpowszwchnianla’1

" la k  skumulowane zdanie stanowi ..lapsus lin­
guae" (potknięcie się języka) — w dosłowoem bo- 
wfen z r a z  u mieniu karze podlega zarówno tea, kto 
podrobią banknwty. jak 1 ten, kto je  rozpowszech­
nia (banknoty wogólel).

P, Karpiński, podpisując tak sformułowana 
ostrzeżenie, dał dowód, iż albo nie swa dostatecz­
nie ducha języka polskiego, albo że me jesi dość 
ścisły w formułowaniu poważnych zobowiązań, do­
tyczących istoty obiegu pieniężnego.

Fałszywe lO-miljonówkL 
W Oddziale P.K.K.P, we Lwowie zatrzymano 

falsyfikat banknotu 10 COO.OOO-marfrowego. Fatey- 
frkat ten wykonany jest na papierze sztywnym, bez 
po łyku , szorstkim w dotkcięcin, bez znaku wod­
nego. tub też ze znakiem wodnym, zrobionym za 
pomocą wytłaczania ręcznego, względnie druka 
tłuszczowego, znak: te są odmionne, występują nł- 
Iclc, baidź t r i  bardzo wyraźnie dają  się zauważyć 
ca powierzchni papteru.

Na atronte przedniej brak siatki ochronnej ko­
loru niebieskiego nn całej powierzchni papieru, 
wskutek czego tło  w kolorze zicinno - branżowym 
nie tworzy delkatmego tęczowego połączenia kolo­
rów w środku banknotu. Druk w tekście i podpisy 
dosyć udaćme. Widok katedry na Wawelu oraz go­
dło Państwa — orzeł biały w wieńcu z łiśoł law o­
wych—wskutek nieodpowiedniego cnaniowamia koat- 
turów oic uwydatniają » ę  tait plastycznie, jak tia 
banknocie ouftecitycznym. Białe pole pod godłem 
Państwa na falsyfikacie jest astro ucięte, na bank- 
rocie «aś autcartycznym pole to przechodzi stopnia. 
vm w tło branżowe. Numeracja: cyfry odnżcniro. 

Na stronie odwrotnej siatka tła w drobnych 
szczegółach przerywrana na całej pow'scnzchna pa­
pieru. Druk o kwesturach niewyraźnych Ornamen­
tacja po bokach banknotu oraz godło Państwa — 
orzeł tŁały w wieńcu z liści laurowych — w sceee- 
gółach niewyraźna. Całość bamknotu utrzym am w 
ka'orach niewłaściwych, rysunki wykonane niedo­
kładnie, wobec czego falsyfikat ,jest łatwy do roz- 
pajE&amiit*

T A B E L A
iy miS Cl!sl [1 ii2 ilsle

Marki grosze reszta 
w m arkach

20.000 saa 1 2.000
30000 c=s 1 12000
40.000 3= 2 4000
50.000 =2 2 14.000
60.000 = 3 6.000
70.000 3 16000
80.000 =1 4 8000
90 000 5 —

300.000 sa 5 10.000
200.000 CSs ■.ci 2.000
300.000 srs 16 12.000
400.000 CS 22 4.000
500.000 szs 27 14 000
600000 = 33 6.000
700.000 SC 38 16.000
800.000 44 8.000
900.000 33- 50 —

1,000000 S3 55 10000
1,100 000 ca 61 2.000
1,200000 SS 66 12.000
1,300.000 xs 72 4.000
t ,400 000 CS 77 14000
1,500 000 .=5 83 6.000
1,600000 CS 88 16.000
1.700,000 CS 94 8.000

Marki

Z Ł O T E

złote reszta 
w m arkach

1^00.000 CS 1 — —
1.900.000 CS 1.05 10 000
,2.000.000 C5 1.11 2.000
2,100.000 SC 1.16 12 000
21200.000 s s 1.22 4.000
2300.000 ZSX 1.27 14.000
2,400.000 S3 183 6.000
2300.000 CCS 1.38 16.000
2300.000 1.44 8.000
2,700.000 = 1.50 —

'2,800000 SC 155 ,10.000
2,900.000 CS 161 2600
3.000.000 ss 166 12.000
3,100.000 ŁSJ 1.72 4.000
8,200.000 CS 1.77 14 000
3300.00) CS 1.83 6.000
9,400.000 CS 158 16.000
3500.000 3S 1.94 8.000
3500 000 CS 2 r - —
3.700.000 CS X05 10.000
3.800 000 S3 2.11 2.000
3.900 0C0 S3 216 J2.COO
4.000 000 333 2.22 4.000
4,100000 SS 227 14.000
4200.000 S3 253 6.000
4.300000 <33 358 16.000
4,400 000 XTX 244 8.000
4,500.000 CSC 250 —
4500.000 SC 255 10.000
4,700.000 S3 2.61 2.000
4500000 sd 2.66 12000
4,900(000 GS 2.72 4.000
5,000.000 ,3t 2,t7 14000

5,100.000 253 6.000
5,200000 = 2.88 16.000
55004)00 =ss 2.94 8.000
5,400.000 z s s 3— —

5500-000 3S 3.05 10.000
5.600.000 2BS 311 2.000
5.7CO.OOO K f f 3.16 12.000
5,800.000 S3- 8.22 4.000
5,900.000 S3 3.27 14 000
6,000.000 = 333 6.000
6,100000 SB 3.38 16.000
6200.000 S3 344 8.000
6500.000 =» 350 —

6,4*30.000 = 3.55 40.000
6,500.000 CS 3.61 2.000
6600 000 S3 8.66 12.000
6,700000 S3 3.72 4.000
6500.000 =3 3.77 14.000
6,900.000 = 3.83 6.000
7,000 000 =3 3.88 16.000
7,100 000 3=3 3.94 8.000
7200.000 =3 4.— —

7.300.000 S3 4.05 104)00
7,400.000 == 411 2000
7,500000 ‘3= 4.16 12.000
7600.000 =3 422 4.000
7,700.000 3= 427 14000
7300.000 CS 4.33 6000
7,900.000 s 4.38 16.000
8,000.000 S3 444 8.000
8,100.000 S3 ' 4.50 —

8200.000 S3 455 10.000
8300.000 3= 4.61 2.000
8.400 000 =3 4.66 124)00
8500.000 Sr 4.72 4.000
8,600.000 3= 4.77 14 000
8.700.000 33 4.83 6.000
8,800.000 = 4.88 16 000
8.900.000 S3 4.94 8.000
9.000.000 =3 5.— —

10,000 000 S3 5.55 10 000
20,000.000 S3 11.11 2.000
saooo.ooo 3= 16.66 12,000
40,000.000 3= 22.22 * 4.000
50,000.000 =3 27.77 14 000
60.000.000 =3 33.33 6.000
70,000 000 —3f 3888 16.000
80.000 000 33 44 44 8.000
90,000 000 33 50.— —

100,000.000 33 55.55 10.000
200500.000 33 U l. l l 2.000
300,000 000 33 166.66 12.000
400,000000 33 22222 4.000
500,000.000 3= 277.77 14.000
600,000.000 *s 33323 6.000
700,000 000 S3 38S.88 16.000
800.000.000 CS 444.44 8.000
900.000.000 33 500.— —

1,000.000.000 3= 555.55 lo.ooe
Zamianę złotych na marki«podamy jutro Ra 

dramy wyliczenia te zachować i posiłkować *h 
niemi przy wypłatach i wpłatach.

I
Robotnicy popierajcis 

swoje pismo codzienne
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Drożyzna.
LICHWA TRAMWAJOWA.

Sprawa podwyższenia taryfy tramwajo­
wej do 20 groszy za bilet normalny i 10 groszy 
sa bilet ulgowy zdecydowana będzie ostatecz­
nie na posiedzeniu komisji finansowo - budże­
towej Rady Miejskiej, które odbędzie się w 
najbliższy wtorek. Nowa taryfa zaczęłaby o- 
bowiązywać przypuszczalnie od piątku, (b.).

NOWE CENY W CUKIERNIACH.
Urząd starszych zgromadzenia cukierni­

ków zakomunikował oddziałowi walki z lich­
wą kom. rządu, iż podnosi cenę szklanki kawy 
czarnej lub białej z 7G0.000 do 900.000, pół 
czarnej i herbaty do 630.000, motywując to po­
drożeniem kawy o 25%, herbaty o 15% i ro­
bocizny o 50% (?)• Cenę mleka, choć mleko 
6taniało pozostawiono bez zmiany. Dodatko­
wy cukier lub plasterek cytryny kosztować 
będzie 50.000 mk. Pozostałe pozycje cennika 
zostały podwyższone w odpowiednim stosun­
ku. Podane wyżej ceny obowiązują w cukier­
niach I kategorjL W zakładach cukierniczych 
II kategorji obowiązują ceny od 10 do 15% 
niższe, w III zaś kategorji od 10 do 15% niż­
sze niż w cukierniach II kategorji. (b.).

Szklanka kawy zatem będzie kosztowała 
pół złotego, szklanka wody zabarwionej tak 
zw. herbatą — 35 groszy. Nigdzie na świecie 
nie piją tak drogiej kawy i herbatyl... Podro­
żenie to jest obejściem przepisów o przcracho-, 
waniu marek na złote. Cóż na to urząd walki 
Z lichwą?

ZA LICHWĘ ŻYWNOŚCIOWĄ.
Sąd do spraw  Bchwparslcicb skara ł) 1) A nas­

tazję Baniach, ivłaśc. straganu n a  pł. K er cel ego, 21 
pobranie rrador.aernych cen aa m asła, na jeden mię­
dląc więslonrja, 200 l ip ,  grzywny i 20 złp . op łat 
sądowych; 2) Nusyoa Lergę, w łafc sklepu kolo- 
njain-.'go (W iotka 13) za  poferaas* nawłmBlerniych cc® 
za chfeb, sa dw a tygodnie w ięzienia, 200 złp. grzy­
wny i 25 zip. op ja ł sąidtar.vycb: 3) N aialję  Klimo­
wicz, w ła łc . restau racji (pl. Trzech K rzyży 16) za 
pobrań.: c nadm iernych ocn za  pieczywo, ®a 200 zł.p. 
i  20 złp. opłait sądowych, araz 4) A bram a Gąsiora^ 
w łaśc, sklepu spożywczego (Grochowska 107) za 
pobranie nadm iernych oen za chlcb razowy, na  100 
t ł p  grzyv/ny i 10 złp. op łat sądowych. N adto 
wstryscy skazani obowiązani *ą dw ukrotnie ogłosić 
treść w yroku na 1 stronie dŁwóoh dzienników sto­
łecznych, oraz wywiesić sentenceę sądew ą na 
drzwiach w»jśoiowych swych sklepów na przeciąg 
dni 14. (b.)

W y b o r y
is iśOiei KuGiiorpl.
Z unieważnionych przez Kasę Chorych 

list jedynie lista nr. 17 (komuniści) wnio­
sła rtkurs do okręgowego urzędu ubezpie­
czeń, który jednak decyzję Kasy Chorych 
zatwierdził.

Z 26 list, podanych początkowo do 
wyborów, przystępuje jedynie 16, a miano­
wicie: lista nr- 1 (pracowników szpitala
Kochanówek), 'lista nr. 3 (polskie zw. zawo­
dowe). lista nr. 9 (komitet wyborczy bloku 
zrzeszeń pracowniczych), lista nr. 10 (ży­
dowski komitet wyborczy Poallicj Sion), Li­
sta nr. 11 [niem. partja pracy), lisfta nr. 12 
(Poailc — Emunej — Izrael), lista nr. 15 
(ogólno żydowskie zw. zawodowe robotni­
cze), lista nr. 16 (chrześcijańskie zw. zawo­
dowa), lista nr. 18 (chałupnicy przy radzie 
rzemieślniczej w Lodzi), lista nr- 19 (P-P-S. 
i O.KZ.Z) ,  Usta nr. 20 (Centralny zw. rzer 
mieślęików żydów), oraiz lista nr. 21 (pol­
skie zjed oczemie komitetu wyborczego).

Z list pracodawców przystępują do 
wyborów wszystkie 5, a mianowicie: nr. 1 
(komitet wyborczy polskich pracodawców), 
lista nr. 2 (komitet rzemieślników demo­
kratycznych przy radzie rzemieślników w 
Lodzi), lista nr. 3 (komitet społeczno-de- 
mokr a tyczny), lista nr. 4 (zblokowane 
związki przemysłowców) i nr. 5 (centralny 
związek rzemieślników żydów).

Pozostałe listy zostały bądź to unie­
ważnione, bądź też wycofane.

Jak  wiadomo, podstawę wynagrodze­
nia robotników rolnych stanowią natural ja. 
Wstrzymanie ich w okresie żniw i wykop- 
ków pozbawia robotnika chleba wtedy, kie­
dy najciężej pracując, najwięcej go musi 
spożywać.

Cel żądań obszarniczych jest przejrzy­
sty: chodzi o sztuczne przywiązanie do fol­
warku robotnika dniówkowego, opłacanego 
śmiesznie m ała

Złą drogę obraliście, panowie obszar­
nicy! Nie 'sztucznęmi gwarancjami, lecz 
odpowiednimi warunkami pracy i płacy na­
leży wiązać robotników z warsztatem pracy,

J. Kwapiński

M p ity  mfm 
(Miii u?

8

Mi i o mm Mrn
w  p o l n i c t w  e «

Obszarnicy chcą kaucji od robotników 
rolnych.

W dniu wczorajszym na układach z 
obszarnikami ustalano normy gotówkowego 
wynagrodzenia robotników dńiówkowych- 
W myśl tęgo porozumienia, płace gotówko­
we robotników we Wszystkich powiatach 
będą w b. r. wyższe o 100%:. Natomiast 
normy żyta i kartofli pozostaną bez zmian, 
Ł j. będą takie, 5ak w roku ubiegłym.

Na przeszkodzie zawarciu umowy dla 
robotników dniówkowych stoi żądanie ob­
s z a r n ik ó w  zatrzvmania robo1 firkom, tytułem 
kaniej i, należnych za pracę świadczeń, t. j. 
żyta i kartofli- Według nmjekfcu obszarni­
ków, rob'Vnik otrzymałby połowę należ­
nych kartofli — po upływie pół roku. dra­
gą zaś przy końcu roku.

Również połowa należnego żyta, sa-
tmsymana I Lipca, byłaby j ^ daaŁa dopiero
po  1 stycznia następnego rckai.

Czytamy w , .Gazecie Robotniczej :
W dniu 23, 24, 25 i 26 odbywają się 

wybory do Rady załogowej w Hucie Kró­
lewskiej. Rezultat tychże w pierwszych 
dwóch dniach przedstawia ®ię następująco:

Dn. 23 bm. Lista 1 (Zj. Zaw. Polskiego)
324; lista 2 (Centr. Zw. Zaw. Polskiego 
klasowa i Metal arb.-Verb) — 583; lista 3 
(niem. Chadecy — 54; lista 4 (polscy Cha­
decy — 64; dnia 24 bm. Lista 1 (Zj. Z. P.-— 
307; lista 2 (C. Zw. Polskiego i Metalarb.- 
Verb-)—708; lisia 3 (niem. Chadecy)— 116; 
lista 4 (polscy Chadecy) — 49. _

Cyfry te są najlepszą odpowiedzią na 
zdradzieckie stanowisko enpeerowskiego 
Zjedn. Zw. Polskiego!

Sriils s l i j i i  apfeM iogi).
Jak donosiliśmy, Z-wtfiązek zawodowy 

farmaceutów - pracowników zwrócił się do 
Związku właścicieli aptek z pi ■opozycją za­
warcia zbiorowej ucncrwy pomiędzy praco­
wnikami a przedsiębiorcami aptecznymi)/) 

Właściciele aptek w odpowiedzi nade­
słali pismo, w którem oświadczają, ie  po­
stanowili umów zbiorowych nie zawierać, 
przeto proponowaną przez Zw. zaw'. praco­
wników - farmaceutów wspólną konferen­
cję w Inspektoracie pracy uważają za bez­
celową, proponują, by pracownicy^ zawie­
rali indywidualne umowy ze swymi praco­
biorcami- . . .  . .

Wobec tej prowokacyjnej odpowiedzi 
Zw. zaw. farmaceutów-pracowników zwró­
cił się do inspektora pracy p. Bohusz cwicza 
z prośbą o interwencję. ‘

P. inspektor Bobuszewiez zaprosił przed­
stawicieli pracowników i właścicieli aptek 
na konferencję, która ma się odbyć dn. 30 
b. m. o godz. 10 r. w InswktarajcAe pracy 
I okręgu przy ul. Marszałkowskiej 84.

(O ile na tej konferencji właściciele ap­
tek nie zgodzą się na zawarcie zbiorowej 
umowy, pracownicy apteczni będą zmusze­
ni przystąpić do strajku-}

O k oło  p r o c e s u
w sprawie zajść lis!i ■

Jak donosi „Naprzód'1, wręczone już 
zastały akty oskarżenia wszystkim oskarżo­
nym w sprawie zajść listopadowych.

Akt oskarżenia Uczy 76 stron pisma 
maszynowego. Prokuratura powołała 151 
świadków dowodowych, pozatem powoła­
nych będzie przez obronę prawdopodobnie 
Około 300 świadków,

Wszyscy oskarżeni mają obrońco w, wy­
znaczonych przez P.P.S., oprócz obwinio­
nego d-ra Drobnera, J. Redlicha i Wandy 
Tucbowiczównej, które to osoby mają o- 
brońcćw własnych.

W najbliższych dniach ma być w y  
puszczonych na wolność kilkanaście osób, 
a mianowicie te, których czyny uznaną 
są, jako dalszy udział w rozruchach. Pozo­
stanie do rozprawy w więzieniu około 5
osób. ’

W7 prezydjum sądu okr. karnego Odby­
ło się losowanie kadencji czerwcowej sę­
dziów przysięgłych. Nazwiska wylosowa­
nych sędziów przysięgłych trzymane są na­
razić w tajemnicy, a ogłoszone będą przy 
końcu maja.

Z grona tych sędziów przysięgłych za­
siądzie na rozprawie w sprawie zajśćlisto- 
,pad owych 16 członków: 12 głównych przy­
sięgłych i 4 zastępców.

Narazić skład trybunału przedstawia 
się następująco: przewodniczyć będzie sso. 
dr. Markiewicz, zastępca sędzia apelacyjny 
dr. Wajda, z wotartów zatwierdzono dotąd 
sso. Krausa, zaś drugi wotant ma być przy­
dzielony z sądu apelacyjnego. Zastępca wo­
lantów, jak już donosiliśmy, został ssa  
Warchałowski.

R ozorawa w sądzie woj sitowym przeciw 
oficerom 16 pp- rozbrojonego bataljonu w 
azaisie zajść listopadowych, która rozpisana 
została ra 19 maja, przesunięta została ! 
również na 2 czerwca b. r., t. j. odbędzie 
się jednocześnie z cywilną i potrwa praw­
dopodobni* przeszło dwa tygodnie. Bronią 
oficerów aldw, dr. Heski i adw. dr. Woźnia­
kowski,

1 .
Nowy wybryk p. inspektora Zamorskiego.

Nieraz już pisaliśmy o stosunkach szkol­
nych, panujących w powiecie Augustowskim 
i o postępowaniu inspektora szkolnego, p. Za­
morskiego, w stosunku do nauczycielstwa i 
pracowników inspektoratu szkolnego. Dziś 
chcemy zanotować nowy fakt, świadczący o 
brutalności tego pana, znanego ze swej nie­
słychanej wprost samowoli (patrz artykuł w 
„Robotniku" z dn. 27 marca r. b.).

Piąty z kolei sekretarz inspektoratu 
szkolnego (w ciągu dwu lat) p. Cz. został we­
zwany w dniu 14 b. tn. przez p. Zamorskiego, 
urzędującego, z powodu niedomagania, w 
swojem mieszkaniu prywatnem. Podczas roz­
mowy, gdy jedna z odpowiedzi p. Cz. niezu­
pełnie przypadła do gustu p. Zamorskiemu, 
len ostatni zerwał się z przeraźliwym krzy­
kiem z łóżka i sięgnął po rewolwer. Dalszym 
możliwościom zapobiegła p, Zamorska, czuwa­
jąca przy łożu chorego męża, zasłoniwszy p. 
Cą. i dała mu możność ratowania się ucieczką.

Na p. Cz., który zajmuje stanowisko se­
kretarza od niedawna i w takich okolicznoś­
ciach jeszcze się nie znajdował, zrobiło to ta­
kie wrażenie, ie dostał on ataku histerji i z 
trudem dał sobie wyperswadować, te  nie na­
leży z tej racji odbierać sobie życia.

Należy jednak się obawiać, ie młody i 
wrażliwy p. Cz. może skończyć tragicznie, je­
żeli krewki p. Zamorski nie będzie nareszcie 
umitygowany.

Na szczęście, osobą p. Zamorskiego już 
zainteresowały się odnośne władze, które, 
chcemy wierzyć, położą nareszcie kres tej 
nieprawdopodobnej samowoli i brutalności — 
i naprawią krzywdy, wyrządzano przez niego 
szkolnictwu, nauczycielstwu i pracownikom 
inspektoratu w ciągu dwuch lat.

Czas już wielki!
Homo.

W reszcie Zarząd Związku Robotniczych 
Spółdzielni Spoż*wców w ydał propagandysty- 
czną u lo 'k ę  m łjow ą

ZWIĄZEK ROB. PRZEM. SPOŻYWCZEGO
wzyw a oddziały: piekarzy, młynarzy, I i fl 
mięsny, wędliniarzy, sekcję transportow i, 
kiszkarzy, rektyfikację, m akaronow ą, aby ich 
członkowi i  w kom plecie stawili się w  siedzi­
bie I-go okręgu, Leszno 53, dnia 1 maja b. r.« 
o godz 9-ej rano, celem wzięcia udziału w ma­
nifestacji, skąd pod wlasnemi sztandaram i wy­
ruszy pochód na plac Teatralny.

I — --------------------------

Wydział kobiecy P. P. S. izawśadamia, iż w dn- 
28 fe. m (poniedziałek) o godz. 5% po pół* sf 
foka'Ju dzielnicy Jerozolima, id Chłodna nr. 41. 
odbędzie się zebranie, na którem tow Walink-wskia 
wygłosi referat o znaczeniu święta 1 maja. Wstęp 
wohuy.

— We wtorek, dn. 29 b. m... o godz. 5% p® 
poł. w łoikato dzielnicy Wola. u l Wolska nr. 44 
odbędzie się zebranie, na którem tow Wittów** 
wygłosi referat „Znaczenie święta 1 maja". Wstęp 
wolny.

S w ęto  jtfajowe.
WARSZ. OKRĘGOWY KOMITET ROBOT- 

NICZY P. P. S.
wzywa uiszystklch robotników i pracow­

ników do całodziennego strajku w dn. 1-go ma­
ja, wzywa robotników do organizowania mili­
cji fabrycznych, wzywa biorących udział w po­
chodzie do zachowania porządkn, pochody for­
mować należy 6-tkami, nprasza fabryki i Zw. 
Zaw. dó przyłączania ssę do pochodów dzielni­
cowych wg. wskazanych poniżej adresów, ko­
mitety dzielnicowe winny przystąpić niezwło­
cznie do organizowania milicji dzielnicowych. 
Każda dzielnica winna wyznaczyć komendanta 
milicji dzielnicowej.

W zyrra się Towarzyszów partyjnych do 
zapisywania się w lokalu O. K. R. (Al. Jerozo­
limskie 6) do milicji centralnej.

Wzywa się Towarzyszki f Towarzyszów 
do zapisywania na kwestarkl i kwestarzy na 
zbiórkę majową na oświatę robotniczą w se­
kretariacie O. K. R.

Zbiórki na dzielnicach w dn. 1 maja wy­
znacza się na godz. 9 rano: Dzielnica śródmiej- 
,Lb   A!. Jerozolimskie 6; Warszawski Wy­
dział Kobiecy — Al. Jerozolimskie 6j Dzielni­
ca Jerozolima — Chłodna 41; Wola - Czysto— 
Wolska 44; Powązki — Okopowa 30; Ochot*—- 
Grójecka 59; Mokotowska — Bagatela 12a; 
Praska w lokalu dzielnicy, Brukowa 29; Gro­
chowska przy stacji kolejowe!; Czerniakowska 
— Czerniakowska 193; Powiśle — Solec 68; 
Nowe Bródno i Pelcowizna — Syrokomli 22? 
Starówka — Stare Miasto 38; Marymont —
ul. Marymoncka.

Godz. 10 m. 30 wiec na Placu Teatralnym.
Godz. 2 pp. uroczysta Akademia Majowa.
Uprasza się przedstawicieli Związków Za­

wodowych o porozumienie się z Komitetem 
Majowym Warszawskiego OKR-u.

Komuniści systematycznie zdzierają f nisz­
czą w Warszawie plakaty i odezwy P. P. S« 
natychmiast po ich wywieszeniu. W niecnej 
tej robocie przewyższają swą gorliwością poli­
cję warszawską.

Nasi towarzysze rozklejający plakaty 1- 
majowe byli napadani przez komunistów, któ­
rzy usiłowali ich bić, edebrać im klej, afisze 
i t. p.

Piętnujemy to ze wszech miar karygodne i 
prowokacyjne postępowanie komunistów, sta­
wiając ich pod pręgierz opinii całej klasy robo­
tniczej. Nawet w pizededuiu święta proletar­
iackiego rozbijacze ci nie zaprzestają ani n* 
chwilę swych prowokacji.

Wzywamy towarzyszy naszych, by w ka­
żdym wypadku, gdy zauważą niszczenie plaka­
tów pepesowskich przez komunistów — dali 
im odpowiednią nauczkę.

W dniu 1-ym maja akademicy socjaliści 
pragnący wziąć udział w pochodzie P. P- S-« 
winni się zgrupować o godz. 9-ej rano w po­
dwórzu O. K. R. P. P. S., Al. Jerozolinfskie 6, 
skąd udadzą się na plac Teatralny.

AKADEM JA  MŁODZIEŻY.
Dnia 1-go maja o godz. 7 wiec*, w lokalu 

O. K. R., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się, 
zorganizowana staraniem Zw.,Niez. Mł. Socjal.. 
Związku Polskiej Młodz. Socjal. (szkół śred­
nich, oraz Warszawskiego Wydz. Mł. T. U. R- 

Akademja Młodzieży.
Wstęp bezpłatny.

»■' ii « u ■'■■■■ ' "■*
CZŁONKÓW STOW. B. WIĘŹNIÓW POLI­

TYCZNYCH
wzywa Zarząd do stawienia się w dn. 1-ym 
maja przed siedzibą Stow., Leszno 53, skąd ze 
sztandarem wyruszymy pochodem na plac 
Teatralny.

SPÓŁDZIELNIE A 1-szy MAJA.
Zarząd Związku Robotniczych Spódzlelnl 

Spożywców wezwał spółdzielni* do święto­
w a n ia  w dniu 1 maja.

Wszystkie biura, sklepy i wytwórnię spół­
dzielni będą niecrynnę. Lokale spółdzielni z 
zewnątrz zostaną udekorowane w plakaty 
sjjóldzieleze; wstęgi czerwone i i. p.

Czasopisma nadesłane.
DROGA, miesięcznik, poświęcony sprawie żysi* 

polskiego. Kwiecień. 1924.
Bardzo ciekawy jest art. Wacława Schtnidft* 

„Rozbrojenie Ntttamec w oiwctlcniu niomiecldiem • 
Cbodzi tu o rozbrojenie wojaka metniecJ-dego w P°- 
cząljkaęh listopada 1918 r. w Warszawie i  w innych
miastach b. Króflewtwa Rzecz oparU  na urzędowych
raportach moimiecktoh, ogtosMwwdi w r.' 1922 vrnet
„ Verba nd Natjorwlgesannter SoLdatcn” (Związek 
narodowo myślących żołnierzy).

WIADOMOŚCI LITERACKIE. Nr. 17 z  27-g» 
krndotnao.

Wyjątki z dziennika Bułhakowa, sekretarz* 
prywsxt.’ego Lwia Toisfova, dotyczące słynnej uciecz­
ki wielkiego pisarza z domu.

PANI Pismo poświęcone kulturze i estety®* 
żyda. R. III, Nr. 3— t. Kierownik literacki Jan  1>T 
znowski. Kierownik art. Tadeusz Gronowski

„Pam” jest bardzo wspaniała, bardzo estety®*- 
na, bardso droga (Nr. 15 tniljoaówl). Stroi*. balA 
salony,. Świat zbytku i z a b a w y A rty k u ły  
kie‘‘ ł figlarne, jak wypada, kiedy się mówi o 
ni" i do „Pana". Jedyne pasmo, które nic min tać"* 
o sanacji skarbu 5tp. cdęikicfc rzeczach. Jest du*9 
portretów czarujących pań, Kultura one tyde żyd** 
ile — bawialni

„PRZYJACIEL SZKOŁY", Dwutygodnik w * ' 
ezyoklstwa polskiego. R. HI. Nr. 8. Poznań. 

„MIESIĘCZNIK PEDAGOGICZNY"
związkowego nauczycielstwa szkół powszechny®0 
w woj. Śląskiem. R. XXXIII., Nr. 4. Cieszyn.

•KSIĘGARZ" Organ Powszechnego Zw. Zai*'' 
Prac. Księgarskich. R. VI. Nr. 1. Kwartalnik.

MYŚL NIEPODLEGŁA Hr. 706 * 26 kwietn**'
Art. o znanym .jdwnrgroazwwytm" sp raw ozdw ^  

sądowym, ex-monarchiśote i ex-bdtazwwiiku J.uftoe*T 
Growskisn. „Myśl Niepodległa" przytacza wyją*** 
z ras. pfisraa „Za awobadu” z d. 24 Kleripośa 1922*’* 
Pismo rosyjskie zdemaskowało p, Junoszę-Gn®*^ 
sldega, który w warszawskich diwugroszówlcach "fT- 
stępował jako tarLwy endek, a w „Ryskim Ktrti8' 
rze" pod pseudonimem Borysa Olgińskiego mapaXjh* 
na eodieków. Ten sam pan opisuje teraz w Dwugór  
azówce, jak stara ł się uwolnić z więzienia M.iikwł*' 
ja II Czyi nie wspaniały typ prawdziwego paWt^- 
ty endeckiego?

kronika polityczna
“ NOMINACJA P. SKRZYŃSKIEGO. , 

Na najbHższem posiedzeniu Rady ^  
rastrów ma być zatwierdzona nominacjaP 
Slozyńskiego na delegata Rządu ixjlskic^ 
przy Radzie Ligi Narodów. P. S krzyń^ 
natychmiast po otrzymaniu nominacji, j 
cze w nadchodzącym tygodniu, wyjedz 
do Genewy.

ZLIKWIDOWANIE 
ORGANIZACJI KOMUNISTYCZNEJ*

Dowiadujemy się ze źródeł p ó łu rz ę ^  
wych o zlikwidowaniu na Polesiu organu 
cji komunistycznej, która podobno miał* # 
zadania dokonywania aktów sabotaż*!* 
nawet rozbrajania policji i wojska. ^  
tychczas ujęto 14 osób, które p rzvzna;4 , 
do kontaiktu z pograiricznerm władzaana 
szewickiemi.
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PREZYDENT RZPLITEJ W POZNANIU. 
Wczoraj o godz. 10 m. 30 p. Prezydent 

Rzplitej wraz z rodziną odjechał ze Spały po­
ciągiem nadzwyczajnym do Poznania. W dro­
dze do Poznania p. Prezydent zatrzymał się 
ha krótko na stacjach w Tomaszowie, Siera­
dzu, Kaliszu i Ostrowie, gdzie był witany 
przez tłumnie zgromadzoną publiczność.

O godz. 6-ej wiecz. wśród dźwięków hy­
mnu narodowego i salw armatnich przybył po­
ciąg p. Prezydenta na peron dworca oficer­
skiego w Poznaniu, gdzie nastąpiły oficjalne 
powitania. Po powitaniach wśród licznie ze­
branej publiczności p. Prezydent pojechał lan­
dem do Zamku, gdzie przygotowano dlań spe­
cjalne apartamentu.
WYJAZD PREMJERA GRABSKIEGO DO 

POZNANIA.
■ Pan Prezes Rady Ministrów w dniu 26 b. 

IM- o godz. 22 m. 50 wyjechał do Poznania na 
Otwarcie Targów Poznańskich. Powrót p. Pre­
miera nastąpi w poniedziałek rano.

KONFISKATA , '
Upatrując w treści odezwy ,JNe 1-go Maja" i

artj&uiłówi: p. t. „Imperializm" i innych, Łamiesz- 
Oicmych w jednodniówce żargonowej z datą l-go
maja 1924 r. pod. narwą ,,1-szy Maj" cechy prze­
stępstwa), w artykule 1® k- k. przewidzianego, 
Komisariat (Rządu na m . at, Warszawę obi ożył w 
dniu 26 kwietnia r . b- aresztem jednodniówkę iar- 
gonową p. n ,,1-szy Maj" przy równoczesne™ 
wytoczeniu sprawy sądowej przeciw winnym, .wy­
dania i rozpowszechniania jednodniówki,

WZNOWIENIE ROKOWAŃ.
Delegacja polska do rokowań polsko . nie­

mieckich wyjechała wczoraj do Wiednia, gdzie d. 
28 kwietnia rozpoczynają się, pod przewodnictwem 
prezydenta Kaeckenlbeecka, rokowania z delega­
cją niemiecką w sprawach obywatelstwa, na pod­
stawie protiokuha arbitrażów egeh, jpPdiprsanc-go w 
Berlinie d. 15 b. im. Przewodniczącym delegacji 
poWkicj jest dr. Witold Prąjdzyński. prezes oddzia­
łu Prokuratorii Generalnej.

W skład dełegacfji wchodzą: p dr. HitSbrrcht, 
radca Prokuratorii Generalnej, retica lęgacyjiry dr, 
Maojan Henzel, p. konsul Stefan Bratkowski, sę­
dzia Witold Kutzner, p. .Władysław" Gluck, naczel­
nik wydz woj. Poznańskiego.

T E L E G R A M Y .
O d p u w ie i lz i  R z ą d ó w  S o j u s z n ik ó w  n a  sęnra- 

w o s d a n i e  k o m i t e t u  p z e c z o z n & w ^ ó w ,
pogodzić z  żywotnymi interesami Francji, 
a kiórc mogą się przyczynić do na jszybsze­
go wykonania postanowień komisji.

ODPOWIEDŹ ANGIELSKA.
Paryż, 26 kwietnia. (PAT.) Nadesłana 

do komisji odszkodowań odpowiedź angiel­
ska na nśotyfifkaicję sprawozdania rzeczo­
znawców zawiera 9 punktów: 1) Rząd anr 
gielski przyjmuje z zadowoleniem do wia- 
dwmośca, że komisj a odszkodowań aprobo­
wała wnioski rzeczoznawców i pragnie po­
djąć kroki d!o wprowadzenie ich w życie, 
2) Rząd angielski przyjmuje zalecenie ko­
misji odszkodowań co do przyjęcia posta­
nowień, nalleżących do kompetencji rządu i 
uczyni wszystko, co będzie w jego mocy, 
ażeby w tym kierunku zapewnić powodze­
nie, 3) wnioski rzaazozraarwców nic dążą do 
obniżenia długu niemieckiego z tytułu od- 
sźSiodtowań. Niezbędne modyfikacje planu 
płatniczego są objęte kompetencję decyzji 
komisji odszkodowań i nie wymagają spe­
cjalnych pełnomocnictw.

4) Jeżeli jednak co do tego wynikają 
wątpliwości, to rząd angielski gotów jest 
udzielić takich pełnomocnictw.

5) Wnioski rzeczoznawców, które na­
leżą do zakresu działania rządów sojuszni­
czych, są, zdaniem Anglji, następujące: a) 
przywrócenie ekonomicznej i fiskalnej su­
werenności niemieckiego rządu na całym 
obozarze Niemiec, b) Konieczne zarządze­
nia, któreby uczyniły .skutecznemi nowe 
gwarancje i środki kontrolne, o ile nie są 
one ju t ustanowione przez przepisy' trak­
tatu wersalskiego, c) ujęcie finansowych 
ciężarów Niemiec, wynikających z traktatu 
pokojowego w formę ustalonych spłat do­
rocznych. *

6) Co do nunktu a) rząd angielski jest 
gotów poprzeć zalecenia rzeczoznawców.

7) Co do punktu b) skoro rząd nie- 
imiecki wyraził jui swoją zgodę, to nie po­
zostaje nic innego, jak tylko _ formalnie 
wprowadzić w życie odpowiednie projekty. 
Rząd angielski jest gotów w tym kierunku 
wezysiko uczynić, co przyczyni się do osią­
gnięcia celu,

8) Co do pudktu c), rząd angielski 
przyjmuje zalecenia rzeczoznawców i 
skłonny jest prosić komisję odszkodowań 
o propozycje, w jaki sposób punkt ten wy­
konać.

9) Jeżeliby inne jeszcze punkty! zda­
niem komisji odszkodowań, wymagały in­
terwencji Tub zgody sojuszników, rząd an- 
gidkki jest gotów poczynić potrzebne kro­
ki.

Paryż, 26 kwietnia. (FAT.) Komisja 
edazkodówań ogłasza odpowiedzi rządów 
Włullcobrytańskiego, francuskiego, belgij­
skiego i włoskiogę na notyfikowane przez 
komisję sprawozdanie komitetu rzeczo­
znawców wraz z powziętemi przez nią de­
cyzjami.

ODPOWIEDŹ FRANCUSKA.
Poincare stwierdza, że sprawozdania 

rzeczoznawców odpowiadają ściśle celowi, 
zakreślonemu przez komisję i tworzą całość 
nuder interesującą i kompletną. Premjer 
francuski wyraża zadowolenie, że z jego 
strony wyszła propozycja powołania rze- 
cawcnawców. Obecnie, twierdzi Pcnnaare, 
komisja może wygłosić swe orzeczenie, or 
caeiciw*3ne przez wszystkie rządy, umoty­
wować konkiluicje rzeczoznawców i radać 
im formę w-ykonawozą, uzupełniając je w 
nkktórrch punktach, pozostawionych do 
•ozpatnsertia komisji lub merozstrrygnię- 
tycS przez rzeczoznawców. Właściwa dzia­
łalność poszczególn^h rządów może snę 
rozpocząć dopiero wtedy, gdy stanowisko 
i dteeyzje komi-sj  ̂ odszkodowań w stosumku 
,*fo sprawozdań rzeczoznawców, zostaną ja- 

1 ściśle określane, kiedy rząd Rzeszy 
^Yda niezbędne zarządzenia wykonawcze, 
poofcrzymai iu od komisji odszkodowań a- 
profeaty projektów dekretów, żądanych cd 
Kzeszy, celem zapewnienia wykonania pla- 
ńm rzeczoznawców. Rządy sojusznicze mu- 
Ską wówczas powziąć odpowiednie konklu- 
®łe, aby proponowane plany wydały jak- 
^jszvbciej oczekiwane rezultaty.

Jednakże — zdaniom Polncarego —•
J^ąd Rzeszy w danym wypadku nfe może 
°yć zrównany w afrybne j ach z rządami so- 
rószniczyłni Komisja odszkodowań może 
^ ą ć  ped uwagę objekcje rządu Rzeszv, 
które mogą zostać wysłuchane, lecz powin- 

ogłosić swe postanowienia z całym przy- 
fugującym jej na podstawie traktatu auto­
rytetom.

Rządy sojusznicze muszą obecnie współ- ! 
rozpatrzeć kwestię, na jakich wamp- i 

kstteh zna jdujące się obecnie w rękach Fran­
ki* i Bdgji zastawy moglybv zostać poła­
żo n e  w jedną całość, względnie też wymfe-

Ula zastawy, które, nie dzielone, pazo- 
*tawałvby w rękach wszystkich sojuszni- 

^  Operacje te jednak mogą być dopiero 
Medy dokonane, gdy rząd Rzeszy faktycz- 
"•e cały plan wprowadzi w życie.

Odpowiedź Poincarego kończy się za­
cen ien iem , że rząd francuski, oceniając 
je ż y c ie  prace rzeczoznawców, przyłączy 
®*ę do wszystkich kroków, jakie dadzą się

S p r a w a  o d s z k o d o w a ń .
KOMISJA ODSZKODOWAŃ.

Pnryż, 26 kwietnia. (PAT.) P.R Pół- 
bcjalne narady łeomisji odszkodowań pc- 

f^alają przewidywać, że zawarcie układu 
^za-sadniczy  ch podstawach sprawozdania 
l^^oznaw caw  jest możliwe. Trudność bę- 
yWe polegała na szybkiem wprowadzeniu 

•fycie uchwał rzeczoznawców,

ad® Par^ ’ 26 kwietnia. (P. A. T.). Komisja 
^^kodowań na oticja.’nem swero posiedzeniu, 
do°rC °^będzie się we wtorek przyjmie do w‘a- 

Błô c* odpowiedź odnośnych rządów.
1 W iz y ta  t h e u n i s a  i h y m a n s a

W LONDYNIE.
Londyn, 26 kwietnia. (P. A. T-). — W 

P^wij, wiZyty Theunisa i Hymansa w Lon- 
tek o zaiPcw’e£lzianej na najbliższy ipią- 
•trń . 'Uro Peutera dowiaduje się, ża mini- 

W)e belgijscy przedstawią poglądy Bel­

gii co do memorjału rzeczoznawców i  za­
komunikują jednocześnie bliższe szczegóły 
co do stanowiska rządu francuskiego. Sta­
nowisko angielskie jest tego rodzaju), iż 
sprawozdanie rzeczoznawców .powinno być 
wręczone rządowi niemieckiemu bez po­
gróżek. W razie, gdyby Niemcy nie prze­
prowadzili zaleconego im planu, wówczas 
— twierdzi biuro Reutera — będzie jesz­
cze zawsze doćć czasu, aby rozważyć 
wspó.ną akcję aljantów.

NARADY Z MORGANEM.
Paryż, 26 kwietnia. (P. A. T.l. — Dziś 

rano przewodniczący komisji odszkodowań 
Bar tli ou i delegat angielski w komisji od­
szkodowań Bradbury odbyli naradę z ban­
kierami amerykańskimi Morganem i Harie- 
sam wr sprawie proiektowanej przez rze- 
czpznawców pożyczki niemieckiej w wyso­
kości 800 mil jonów marek złotych.

• t a  ofiii S i i iM y  lo’s o i i .
P ' J 5 r!tn' ^  r̂w '̂t *:n â - (KAT.) Wczoraj 

odbył się uroczysty pogrneb ofiar 
str°ły kolejowej. Praemawiai bunniatra

fCaufferesieja rosyjsku-angielska.
regulowania stosunków między Anglją i 
Rosją,

O PROTEŚCIE SOWIECKICH RAD 
ROBOTNICZYCH,

RAKOWSKIJ O KONFERENCJI,
Londyn, 26 kwietnia. (PAT.) Reuter 

donosi, iż delegat rosyjski Rakowskij o- 
świadarył, że  dotychczasowy przebieg ro­
kowań angielsko - rosyjskich wydaje mu się 
pomyślny. Obie strony okazały w cziisie 
rókowań dużo dobrej woli. W rokowaniach 
nie wyłoniła się żadna poważniejsza różni­
ca zdań. Fakowskij mniema, że w najbliż­
szym tygodniu uda się osiągnąć ostateczny 
rezultat w kilku sprawach. Zatwierdzenie 
poszczególnych punktów prawfdopodobnie 
nie będzie odroczone do czasu ogólnego u-

Londyn, 26 kwietnia. (PAT.) Delegat 
rosyjski Rakowskij oznajmił przedstawi- 
dełowi Biura Reutera, że protest rosyjskich 
raid robotniczych przeciwko postulatom an­
gielskich bankierów nie należy uważać za 
dokument oficjalny, jakkolwiek protest ten 
w kilku punktach zgodny jest z opinją rzą­
du sowieckiego. N&ogół bowiem protest ten 
nie jest wykładnikiem polityki sowieckiej.

Wiadomości z Hiemiec*
PRZECIW TAJNYM STOWARZYSZE­

NIOM W NIEMCZECH.
Berlin, 26 kwietnia. (P. A. T.). — Am­

basadorowie państw sojuszniczych zwróci­
li ponówr ie uwagę rządu Rzeszy na dzia­
łalność tajnych stowarzyszeń zagrażają­
cych bezpieczeństwu wojsk okupacyjnych 
i zażądali od rządu Rzeszy podjęcia odpo­
wiednich zarządzeń w tej sprawie.

ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW.
Berlin, 26 kwietnia. (P- A. T.). r— W 

sprawie uwięzienia komunistów w Sztutt- 
garcie podnoszą dzienniki, że aresztowani 
stanowili niemiecką grupę „czrezwyczaj- 
ki“ , zorganizowaną z  końcem listopada r. 
1923 przez nielegalną państwową centralę 
niemieckiej partji komunistycznej: Człon­
kowie tej grutpy otrzymywali tygodniowo 
po 60 złotych marek i 50% dodatku dro- 
żyżnianego. Każdy z nich miał 2 rewolwe­
ry, amunicję, m aterjał wybuchowy, jako- 
też preparaty z bakcylami tyfusu i cholery,

które miały być dodawane do potraw dla 
osób, skazanych na śmierć.

MONOPOL TYTUNIOWY.
Berlin, 26 kwietnia. (P. A. T ). — Pra­

sa donosi, że rząd niemiecki prowadzi o- 
becnie rokowania z przedstawicielami nie- 
nńećkiego przemysłu tytuniowego w przed­
miocie wprowadzenia monopolu tytunio­
wego, który — jak wiadomo — jest prze­
widziany w programie rzeczoznawców.
STRAJK ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH.

Berlin, 26 kwietnia. (P. A. T.l. — Za­
powiedziany lokaut berlińskich robotników 
budowlanych rozpoczął się dzi§ rano. W 
całym szeregu wielkich budowli zawieszo­
no pracę.

NASTĘPCA HELLFERICHA.
Berlin, 26 kwietnia. (P. A. T.). —- 

Dzienniki donoszą, że kierownictwo partji 
cremiedko - narodowej, które spoczywało 
w rękach Hellfericha, obejmie obecnie ad­
miral Tirpitz.

• l P3l 9i 2ttłOWllij klliijiMW
Kraków, 26 kwietnia. — (P. A. T.). W 

dniu 26 b. «n, przed południem odbyło się po­
siedzenie ścisłych delegacji polskiej i czecho­
s ło w a c k ie j komisji delimitacyjnej. Na posic- 
dzeniu tern, po zapoznaniu się z punktem wi­
dzenia delegacji czechsłowackiej co do sprawy 
protokołów granicznych, delegacja polska za­
proponowała wylenienie dwuch podkomisji do 
spraw administracyjnych oraz do spraw go­
spodarczych, W godzinach popołudniowych 
obrady obu podkomisji odbywały się łącznie. 
Strona polska zakomunikowała podstawy swe­
go projektu co do zabezpieczenia interesów 
polskich na terytorjum Jaworzyny. Strona 
czechosłowacka przyjęła do wiadomości o- 
świadczenia polslde, zastrzegając sobie ich 
rozważenie i udzielenie odpowiedzi przed na- 
stępnem posiedzeniem, które wyznaczono na 
poniedziałek.

P rali nuto w Junsławli.
Biolog, ód, 26 kwietnia. (P. A. T»). —- 

Król powrócił wczoraj do Białogrodu i 
przyjął przywódcę serbskich agrarjuszy 
Łasicza i przewodniczącego klubu nieza­
leżnych demokratów Luk;nicza. Zlikwido­
wania przesilenia gabinctcwego spodziewać 
się należy dopiera pod koniec miesiąca.

PtiiJ wjiffiii puJtó Ww

zawarli z niemiecką administracją w spra­
wie leczenia personelu kolejowego. Ugoda 
zawarta została z inicjatywy prezydenta 
trybunału rozjemczego. Że strony polskiej 
wyrażono w niej gotowość wypłacenia le­
karzom pewnej oznaczanej sumy tytułem 
odszkodowania.

ml
COOUDGE KANDYDATEM.

Pr.ryż, 26 kwietnia. (PAT.) Petit Pa- 
rhfen“ donosi, że Coolidge będzie kandyda­
tem repubbkańddm <na prezydenta. Na 
vv'czorajszych zjazdach rcpufiblikansłdcb w 
Stamie Pensylwarja, Delaware i New J e r  
sey oświadczono się za Cortlidgem; wóliec 
tego liczba delegatów regniblikańskich, któ­
rzy oświadczyli się za Coolidgem, podmor 
sła się do 700 osób.

BAlinrony i ł.ćetniocki konsul * Lugama 
Trumny ze zwłckaLo] Helfiericha i jego 
ciotki przervierJone zostaną do Zurychu, * 
nws tąpnie d<e Niemiec.

li
Wilno, 26 kwietnia. (P. A- T.J. — 

„Słowo ’ podaje wiadomość z pogranicza 
Iitewikiego treści następującej: Wczoraj
bandy szaulisów litewskich dokonały na­
padu na odcinek posterunku policji gra­
nicznej w Rakiszkacb, powiatu bracław- 
skiego i podkradlszy się lasem tp. Gubow- 
skiego, położonym po tamtej stronic grani­
cy, poczęli ostrzeliwać nasz posterunek po­
licyjny Ofiar w ludziach niema.

Pratss Byłych l i p t l t ó  w » iy  
jiMiw W n i  p iiif iw .

Bytom, 26 kwietnia.— (P- A. T.), Wolff
komuniku »e: Proces byłych niemieckich le­
karzy kolejow ych  przeciwko Państwu pol­
skiemu, w którym to pro^sie dnia 6 b. r . 
odbyła się rozprawa, przed górnośląskim 
tr. Sunąłem rozjemczym w Bytomiu, zalcoń- 
<-ssył się obecnie ugodą obu :tron, W proce­
sie tym lekarze kolejowi, który pracowali 
na obszarze, przydzielonym Polsce, żądali 
odszkodowania od Państwa polskiego za to, 
że Rząd polski, po objęciu kolei niemiec- 

. kica, nie uznał kontraktów, lakie lekarze

lEleiriis „
W Poznaniu w poniedziałek odbędzie się 

uroczyste otwar-cie poznańskiego oddziału 
Banku Polskiego w oddziale tutejszej P.K.K.P.

— ArgieJskie syadykaty robolaikórA- doków o- 
lererówyeh -przyjęły oirzcozenie rozjemczego
w sprawie ogólnej podwyżki płac o 10 shil >lygod. 
nioiwa. >

  W t'Znelu iw pobliżu dworca Huston (pad
Londynem) róerzył się pociąg elektryczny z annym 
•pooiągnem. 2 osoby zostały zabite, a 25 naanych.

  W Paryżu zmarł Bronósław Kozakiiriwłcz,
tłomarz dzieł SienkŁewieza wa język francuski,

  J ak dicnoszą z Królewca, stpwanzyszawj
studentów ogłosiło oświadczenie, ż* może rafiwa- 
ranliwwać spokojny przebieg uroczystości kantow- 
sknch tylko w iyim wypadku, jeżeli o dziele Kanta 
„Zum ewigc.n Fiiedcn" nie będzie mowy przez ca­
ły eras uroczystości,
’. _  Astronom dr, John. znany badacz słońca,

ogłosił świeżo wynikł swoich oStatottch hadań, do­
konanych w obserwatorium Mount Wóls, Badania 
to podobno atwiardzają i uzupełniają różne punkty 
rfjasfceinerwskiiej toorji. ,

Z Tkraary dooioszą, te 'albańscy mordercy, 
którzy przed niedawnym opasem zamordowali 2-eh 
kupców amerykańskich w Tiranie zostali areszto­
wani.

— Według doniesień i  Nowego Jarku, amary- 
kański balon wojsko-Ay nr, 3, który wraz z 5 inny­
mi bfJkKwnt wzbił sdę w San Antonio dla odbycia 
zawodów lohnóczych, cootaj w Oklahomie dasoczęt- 
n e  zn.rzczany.

— Międzynarodowa kamisja dla wytyczenia 
gnanócy pomiędzy Jugoslawją a Alhanją padojmie 
z powrotom swe prace w da 1 maja.

Wyciucanie na bruk 
robotników r o l n y c h

Zw. zawv rob. rodnych (oddział biłgorajsko -
zamojski) komunikuje nam;

O b s z a rn ic y  powiatu zamojskiego, widząc,' że 
hn uchodzi bezkarnie bicie robotników rolnych, 
wybijanie zębów i^ !  p. pozwalają sobie -wciąż oa 
nowe gwałty.

W każdym łolwarku ir)va1nvają oni po kółka**- 
4cłe rodzin,, przyjmując na ich tnaejsca 1 — 2 ro­
dziny. Dzierzawica folwarku Adamów p. Ziamicdć 
Prot Kosicki, Ł iw-łalddeł faliw. w wojew. Kiefec- 
kierr.!, nie wydaje robotnikom ordynarii należnej 
wn jeszcze z 1922/23 roku. Pozatem, na 1 stycznie 
J924 r„ Łwolnił on 12 rodzin ordynariuszy, iprzyjął 
zaś 7 rodzin. Dzierżawca lew arku Szewuia, Ste- 
ian Jabłcńdki, na 1 stycznia 1924 r„ zwolnił 14 po- 
dziit, przyjął tyEco 7 rodzin, 7 mieszkań zamknął 
aa kiucz, W folwarku rmusza on robotników do 
rygoru -wobikowego. *

Dzięki takiemu postępowaniu obszarników 
pozostało (u 50 rodzin bez prascy, kawałka chłcba 
ł cechu nad głową. Są to przeważnie robotnicy 
mipdsi, którzy nie posiadają posyłki i trudno im 
dostać pracy. Wiyikszońi z nieb w r. 1920 bron#* 
kraju wówczas, kiedy p p  obsrarnicy t  <pow. z*- 
mojskiego ucśeW1. za- Wisie.

Gdzie tu *prawsedliwsoić?
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Z w. Rob. Spół. Spoż.
Warszawa, Wolska 44.

Wraz z Innymi organizacjami robot­
niczymi, wszystkie S p ó ł d z i e l n i e  biorą 
udział w uroczystym świętowaniu dnia 1 
maja. .

Aby dać wyraz zewnętrzny łączności 
ruchu spółdzielczego z całokształtem ru­
chu robotniczego, Spółdzielnie winne:
udekorować lokale zielenią, w stę ­
gami i plakatami, oraz wstzy- 
mać na cały  dzień pracę

w biurach, sklepach 
i wytwórniach.

Ruch robotniczy
Z  ży d a  par$

C. Ł  W .
W poniedziałek o godz. 5-ej w lokalu C. 

K. W. (W arecka 7), odbędzie się posiedzenie 
Prezydium C. K. W.

W poniedziałek da. 28 kwiefafa.
Okręgowy Komitet Robotniczy P. P- S. O g. 7

wiec z., w lokalu O K. R , Al. Jerozolimskie nr 6 
odbędzie się posiedzenie O. K R. P. "•

Dzielnica Praska. O godż. 6 wiecz., w lokalu 
tWeluŁcy, Brukowa 29 ©cbędfcie się posiedzenie 
komitetów: Nowego - Bródna, Grochowa » r ia »  
w sprawie ofcctwxwi 1 maja, orAz o goda.. 7 wiecz 
ponedizeoie komitetu praskiego.

We wtorek dn. 29 b. m- 
Dzielnica Wola-Czyste. O godz. 6, Wolska 44, 

odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego 
oraz o godz 7, ogólae zebranie członków dzielni y 

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 Okopowa 
30 m 16, odbędzie się posiedzenie komitetu dziel-

B1C°Dz^lnica Praska. O godz. 7 wicoz., w lokalu 
dzielący. Brukowa 29, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. _

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7, t-zer 
niakowska 193, odbędzie się ogólne zebranie czion

"Koło włókienni kó w P. P. S. O godz. 7 wiecz 
w k&abvrO. K- K„ M- Jerozolimskie ar 6 odtoę-
dSzie zebranie Kola. , _ . « *

Tramwajowa Org. PJ».S. O godz 7 w lokalu 
OJC.R., Ai. Jerozolimskie 6. odbędzie *ię posiedze­
nie komitetu tramwajowej org. P-r-S.

Jcbwłdy Polskiej &4c- P a r#  R^botoienef W Kar
witiies.

W dbhł 21 kwietniu odbyła się w Karwinie, 
przy udziale 37 defcga-tówt, reprezentujących 10 
komitetów miejscowych zw. za w. i ^Sitę". komie- 
renoia Polskiej Socjalistycznej Padtji Robotnicze 
powiatu (karwióskiego. Dyskusja toczyła się głów­
nie kolo sprawy święta 1 maja i sytuacji górniczej 
w Zagłębiu, powstałej z powodu katastrofy na
szybie „Gabrjeia '• ,

W sprawie święta 1 ma ja uchwalono urządzić
wMpóUbe wiece i pochody z zawodówką i orgam- 
z a w  jSita” oraz zorganizować wspólne pochody 
demonstracyjne z towarzyszami czeskimi do Orio
We> t

W eprawife katastrofy na szybie „Gabriela
w Karwinie wyrażono hold1 ofiarom katastrofy, 
oraz s t« * m « y  p itle s t przeciwka* -wydalemU z 
pręty  107 górników, mrj safsućącfrch w Polsce, c 
pracujących na M ybie „Gabriela .

Wyrażano po zatem oburzenie z powodu sta­
łego ignorowania przez władze credlcie irmych słu­
sznych żąck-ń polskiej klasy robotniczej, a mfano- 
Wicie: r.ie z a  twierdzenia wyborów gminnych w 
wielu gminach powiatu irysztackiego, systema- 
tycznrgo odrzucania próśb o udzielenie obywateł- 
*tva państwowego i t. <L

Ruch zawodowy
Zwiąnek prac. miejskich, WaZecka 7 m. 4. Ju­

tro dn. 28 b til o godz. 7 wiecz. w lokalu Związ­
ku odbędzie się ogólne zebranie delegatów wszy­
stkich instytucji miejskich.

— Jutro również o godz, 6 wieczorem, w <o- 
k*5u Związku odbędzie się posiedzenie Zarządu 
odktefafa -.mars rawskie go.

Zr Zw włóknistego. Dzid o godz- 10 rano 
punktualnie* w lokalu Związki Wolska 54. odbę­
dzie się zebranie delegatów i mężów zaufania 
Związku z fabryk Włókienniczych z cafej Warsza­
wy-. Na porządku dtziennym sprawa 1 maja i spra­
wy organizacyjne

Ze Związku metalowców. We wtorek d'n. 29 
b m. o godz. 7 wiecz. w lokalu Związku, Leszno 
53. odbędzie się ogólne zebranie mężów zaufania 
i delegatów z fabryk metalowych Warszawy i Pra- 
^  Na porządku dziennym: sprawa świętowania w 
dt,, 1 maja. Uprasza się o liczne i punktualne przy- 
byce.

  Zarząd Sekcji g:.neróiy Zw. metalowców tą
drogą składa (podziękowanie wszystkim towarzy­
szom za okazaną pomoc raateijaloą strajkującym 
gfaeroro odlewni Langiewicza.

Zarząd Zwiąizku roblżuików budcjwlar.J'ch w 
Polsce, oddział w Warszawie. Leszno nr. 53. wzy­
wa wszystkich członków Związku na zebranie w 
m e<W ę dn 27 b. m- ° godz.. 10 rano w Icflralu 
władnym, w sprawie I-go »* ia W^ « e oka«*  
aa om legitymacji.

WarsmfwsPol Rad* Zw. zaw. W poniedziałek 
dnia 28 b. m., o godz. 5 po poi. iw lokalu Warec­
ka nr. 7 odbędzie się posiedzenie Komisji) Rewi­
zyjnej Rady. Proszeni są o przybycie tow towt fE. 
Szenajch, Głażewfeki i Kin

Zjazd deteońców ddffnctwych. Dnia 2, 3, 4 tisaia
odbędzie się w> Warszawie zjazd' przedstawicieli 
wszystkich oddziałów Zw. zawu dozorców domo­
wych w Polsce. Każdy związek winien przysiad 
przynajmniej jednego delegata. Porządek obrad: 1) 
zagajenite, 2) wybór prezydjum, 3) sprawozdanie 
Zarządu Głównego za rdk ubiegły, 4} sprawozda­
nie z działalności związków lokalnych, 5} centra­
lizacja zwSązkówt łoleailnycfos, 6) wybór Zarządu Gł*
7) wolne wnioski. Wszelkich informacji udziela *e- 
kretanjat związku, Warszawa, Leszno 48.

Zjąrd prbcowiuków miejskich,
Dnia 3 i 4 maja r  b. w sali Związku pracowni­

ków miejskich, w Warszawie, przy ul. Wareckiej 
Nr. 7, odbędzie się 111 Zjazd Związku pracowni­
ków miejskich z następującym porządkiem dzien­
nym:

1) Zagajenie obrad. 2) Wybory prezydjum 
Zjazdu 3) Regulamin obrad i  wybór Komisji. 41 
Sprawozdanie Zarządu Głównego: a) ogólne i b) 
kasowe. 5) Sprawozdanie Centralnej Komisji Re­
wizyjnej. 6) Sprawa utworzenia Centralnego Zwią­
zku pracowników instytucji użyteczności pubLcznej 
w Pofcce.

Dnia 4 maja r. h  odbędzie Zjazd połączenio­
wy Zw. .prac. użyt. (publ. z następującym porząd­
kiem dziennym:

1) zagajenie i wybory prezydjum, 21) słt&tui 
związku, 3) zadania i taktyka związku, 4) wybory 
do władz związku, 5) '.’/nioski. .

Związki pracowników miejskich, które nie 
należą dotychczas d'o Centrali, proszone są o 
przysłanie swoich przedstawicieli.

Towerzysne kaflaixc! Z powodu bezrobocia, 
omijajcie Lwów aż do odwołanila.

Ruch ku!Ł-o$wiatowy«
Opłaty czlqokowgkilB T. U. R.

Z dniem 1 maja r. b. podlatek członkowski T. 
U. R. został ustalony miesięcznie na 25 groszy (z 
czego 15 gr, wysyła się do Giówn Zarządu, 10 gr. 
z ort aj e w oddziale). Legitymacja członkowska ko 
szfcuje 25 groszy.

Zaległości za .poprzednie miesiące (zaległy po­
datek) pobierane będą do 15 maja r. b. w dotych­
czasowej wysokości; po powyższym terminie bę­
dą ściągane w groszach twedług podwyższonej 
skali.

Skarbnik GL Zatj^da T, U. R-

Przecfctąwielnia ulgowe K. M. K. A. Zarząd 
Komfbsji (Międzyzwiązkowej Kulturalno - Artystycz­
nej zawiadamia członków!, ii najbliższe przedsta­
wienia ugowe odbywać się będą w następujących 
terminach:

Dm 2 maja -Tajemniczy pań" — T Komedjta- 
Dn. 5 mana ^Świerszcz za kominem"—T. Mały. 
Da. 6 moja „Cyrano de Bergerac" — T. (Polski 
Dn. 7 miaija ^Marja1” — T. Wielki.
Da 9 maja, „Cyrano de Bergerac"—T. Polski 
Da. 14 traatja „Świerszcz za kominem—T. Mały. 
Dn. 19 maja „Dołly" — T. WodewiL 
Ne powyższe przedistawieniia W ety ulgowe wy­

daje Bruno Centralne K. M. K. A - Bracka 18 nu 5. 
w godz 5 — 8 wiecz. {lokali Zw, Naucz. Szkól Śre­
dnich).

woju siwym przez ciemięzców, powinna te mb ar- 
dziej starać 'się teraz, o ułatwienie iswyro obywa­
telom kontaktu z kulturą Zachodu, aby tem szyb­
ciej dogonić paósfwai, które nas pod tym wzglę­
dem prześcignęły.

Straty finansowe, które skarb ponoś? wiskutek 
malej liczby wykupywanych paszportów zagra­
nicznych, tamowanie paszportowym murem chiń­
skim i wtetelkiemi przegrodami —- handlu i prze­
mysłu — to jeszcze drobnostka. Stratą najwięk­
szą jest tamcfwanie kultury, a do tego Właśnie pro­
wadzi przedewszystkiem utrudnianie wyjazdu za­
granicę.

V . A-

Prowincja.
PRUSZKÓW*
(kor. własna).

Dn. 25 b. m komitet obchodu 1 maja izwrgani- 
zował dwie masówki fabryczne: jedną dfa robotni­
ków fabryki tuszu Ratnera i fabryki ultramaryny 
(Sommer i  Newer), drugą dlai robotnżków fabryki 
fajansowej. 'Licznie zgromadzeni robotnicy i robot­
nice z wiełkiem zainteresowaniem wysłuchalb 
przemówień przybyłych z Warszawy towarzyszy 
NietiołOiWtskiegio i Dubois, poczcm na obu masów­
kach z zapałem przyjęto rezdtodję, wzywającą dt> 
świętowania 1 maja,

W przemówieniach poruszana była również 
sprawa wyborów do powiatowej Kasy chorych, 
które się odbędą 45 czerwca. Zebrani okazali 
wielkie zainteresowanie sprawami’ tej nowel pla- 
cówki robotniczej i przyrzefkh oddać swe głosy 
kandydatom iP. P. S„ jako tym, którzy .jedynie dą­
żą do obrony Kacy chorych i dalszego jej dosko­
nalenia. Znalazł się w ‘licznej rzeszy jeden tylko 
chadek — wróg Kasy chorych, który też aostał 
wyśmiany przez zgromadzonych

Życie gospodarcze.
Notowania giełdowe w złotych.

G iełda w arszaw ska wczoraj po raz ostatni 
robiła tranzakcje w m arkach polskich. Na na- 
stępnein posiedzeniu zarówno waluty, jak pa­
piery wartościowe notow ane będą w złotych.

Państwowi Zakład Zdrojowy
G i e s & s c i a e y i r d j

sezon od 1 maja do 30 wrzeinła.

Kołodzieje
li p o trzeb n i.

Zgłaszać sią ze świadectwami do Zbro* 
jowni Nr. 2 w Warszawie, Praga-Stalowa 

Nr. 58.

Materiały na o rn ie  garn tnry
nadeszły

Kamgarny 
Gabardiny 

K o r t y  

Szewioty  
K r e p y

Materjały na palta
w ogrom nym  w yborco  

C en y  b e z  k o n k u r e n c j i .
POLSKI DOM HANDLOWY

M aciejowski i Artzt
M arsza łk ow sk a  127.

*

Ten. MiiiE f i i i i
b. S ekretarz  dzielnicy Praskiej, oraz b. Sekre­
tarz oddziału praskiego Zw. M etalowców, w ie­
loletni członek P. P S., zmarł dn. 25 b. m.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek; w y­
prowadzenie zwłok z m ieszkania zmarłego, 
Brukowa 2, o godz. 4-ej po poł.

Warszawski Okręgowy Komitet Robotni­
czy i Komitet Dzielnicy Praskiej wzywają To­
warzyszów do wzięcia licznego udziału w po­
grzebie.

G lo sy  czy te ln ik ó w .
Jeszcze o utrudnianiu wyjazdu zagranicę.

Z punktu widzcttla noawoja JculSudy w Fofaca.
Artykuł w „Robotniku" p. t .Paszporty za 

graniczne a zdrowie" zawiera szereg poważnych 
ref.eksjii Dla uziapdłnienia chciałbym tu oświetlić 
n i e d o r z e c z n o ś ć  znanego rozporządzenia .paszporto­
wego jeszcze z ludnego punktu widzenia, a miano­
wicie: jak odbija się ono na rozwoju kultury w 
Polsce.

Utrudniał nam iMoska® wyjazdy zagranicę., bo 
bał się wtplywu kultury europejskiej. I oto Polska, 
odzyskawszy woflnośó, sama ca siebie nakłada na­
dal1 te więzy! Na żerowisko do Polski zjeżdżać 
się mogą z całego świata chmary przybyszów ob­
cych i ziiadać jej żywność, naszym obywatelom jed­
nak do obcych (iechać nie wolno. Tamowanie zbE- 
żenia Polski t  kulturą zachodnio - europejską jest 
wprost nensensem, gdyż Polska, hamowana w roz-

Od środy 30-go kwietnia r. b. począwszy, 
odbywać się będą notowania na giełdzie po­
znańskiej w złotych polskich.

Kołowania giełdy warszawskiej.
Dolary St. Zjedn. 9.350 070 —9.253 003—•
Franki  f rancu*kt«  595 503 —589 500 
Lerdyr 40 9 0.000 
Pełgj* 506 90 501 000 
Prag? 2 7 5 ^ 0 7 6 9  950 
Szwajcaija 1 663 001—1.642.000 
Wiedeń 132 10-130.
Włochy 417500 - 414.750 
Zloty fr. 1800.000

Rozmaitości
Największy hotel na świecie.

Za 2 lolta miasto Chicago będizie maało najwięlk. 
szy i najwspanialszy hoteł na świacie. Będzie to 
budynek o 23 piętrach, składający się z 2268 po­
kojów. Kosnta budnwy tego nowego „drapacza 
n^bs“ w Chćtoago wyniosą 17.000.000 dolarów, u- 
nnebłowanie raś 3000.000 dolarów. Budowa mą 
trwać 28 miesięcy.

Kani a król fasolowy.
Uroczysty obchód 200-leda urodzin .wfeflkiiego 

filozofa n.emćeckiego Kanta w jego .nieście rodzin- 
nem Królewcu połączono z posiedzeniem „Towa­
rzystwa współbiesiaidWsk ów K ar.ta .

Towarzystwo to powstało za żyofa. Kanta.. Raa: 
w tygodniu zbierali się w jego m/ieszkaniu najbliżsi 
przyjaciele na skromnej biesiadzie i pogawędce. 
Zwyazaj ten tak »ię pnzyiął, te  po śmierci Kanta 
towarzystwo pod nazwą powyższą scHadzulo aę 
w tŁrtu urodzin filozofa i święciło jego pamięć 
Towarzystwo tej nazwy śsbacje po dziś dzień a 
nakżą do mego badacze kaniowscy, wielhacóole 
Kanta, profesorowie.

Otóż z biegiem lal wytworzył a ę  w *cm Ła- 
wairzystWe ęryginatny zwyczaj nieznanego pocno- 
dzenia Oto w dmiu urodzin hlozofa, na trudycyi- 
ncj biesiadzie, po je cl.m mu przynoszą na stół tort, 
w którym ukrywa się fasola Ten z współbiastadm- 
kó,w. który natrafi na kawałek tortu z fasolą, otrzy­
muje tytuł króla fasolowego i obowiązany jest wy­
głosić mowę na cześć Kanta podczas następnego 
obchodu urodzin.

He raff
wykwintne gotowa garnitury I palta 
n i sfcłd z ' b  i na zamówienie oraz 
ftftanufriktura aszeskiego rodzaju 

Specjalny d * ia ł wojsko sy 
Marszałkowska 52

Fsista l  iitlt i L Mmii
t w a g a  no c e n a c h  znikom ych

N A  R A T Y  spłaty dtugote minowe
W v k w in t. a  m r r f e r o b a  m ę s k a ,  Wla«er »*» M ę s k ie ,  D a m s k ie ,  B ta -  
w l t n e  i D te i iź  « ia n c , Patia  Gumowa  I G afaa r-d m o w e, F u t r a ,  k a r a -

k u ty ,  f o k % r a tp y ,  o p o s y  I t .  p .
NAJWIĘKS2Y WYBÓR — ceny konkurencyjne.

DIM. S .  R E ł C H M A N ,  Warszawa, Marszałkowska 38, tel. 185-88.
instytucjom R ządow a. Komunalnym I Kooperatywom specjalne ustępowa I warunki.

„Bajadera" t e  Tdg U l .
A rcydzieło  film ów * ,

W ie lk i  T u r n i e j  M i ł o ś c i
Dramat w 8 akl. osnuty na tle panowania rot* 

pustnego króla angielskiego Jam esa ł. 
Niebywała wystawa Genialna reżyserja. Nlepo* 

spcllta treść.

KRONIKA
Sprowadzenie zwłok Sienkiewicza do PoT- 

ski. Pod przewodnictwem Marszałka Senat* 
organizuje się Komitet przeniesienia zwłok H. 
Sienkiewicza z Vevey (Szwajcaria) do Warsza* 
wy. Uroczystość sprow adzenia zwłok odbyć 
się ma w październiku r. b.

STAN POGODY 
(według danych Państw. Inatyttrta Meteorolog).

Tesnęwratwa nniwlyńBBB wiynosłfa wcwneal W 
Warszawne 12*-1, nainizaza 3*^

Plnzewidywany praaebi'eg pogody w dnto <fc> 
siefszyro: o ep le i dość pogodnie, le-kkre wiatry po* 
hsdmiwo - zachodnie.

Posiedzenie Rady miejskie). Posiedzenie pte* 
name Rady odbędzae się jutro dn. 23 b. «n o godz,
7 wiecz. w safi obrad Rady

Ciągnienie miljonówkL W« wczorajszem e fv  
gnientu mJ jo nówki wy tonowa no nr, l.8<1.69i« 
sprzedany w urzędzie organizac* pożyczki pań ' 
6twowd<i w Poznaniu.

Ustawa o ochronie wynalazków. W Dzienndt*
Ustaw Nr. 31 z dnia 10 kwietnia r. b. zosUta 
og oszona i z tymże dniem weszła w życie ustaw* 
o ochronie wynalazków, wzorów i nnaków lowaro* 
wych. Ustawa, ta obowiązuje na calem teryS .--u* 
Państwa.

Wystawa modeli lotnicSjych 1 aerołoto ztosM*
przedłużona do dnia 29 b . nu. celem tnscńhwicoiń 
zwiedzenia wystawy szkoloną które rorcpoczyoo* 
wykłady po ferjach świątecznych <w poniedzfaW*

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Odcnyt dyskusyjny o SkzJahluH W pon»^

działek 28 b. m. o godz. 8 wteęz. krytyk tnuaye** 
ny. Mateusz Gliński, wygi osi w 'Polskim Klub<« 
Artystycznym (hotel Po.onja] odczyt dyskusył®* 
p, t. ..ALeksander Skr,abin“ (człowiek arty*1* 
muzyk). Odczyt uzupełnią ilustracje muzyczne-

Z ToSvta/.yslWai Stndjów EjfaUfrydzinych,
wtorek, dn. 29 f c .  m. o godz. 8 wiecz w łoka"* 
T-wa Miłośniko-w Fotografii, ui. Czackiego 5. 
Stefan Trojanowski wygłosi odczyt z historii 
p L .Apołomusa z Tjany — prorok i tauznat'*f* 
i wieku naszej ery".

Ze Związku Bibljołekt^rzfr Polskich. Dn. 4 
ja o godzi 10 -w pierwszym terminie i o II ran? ^  
drugim terminie odbędzie się w gmachu BWmte 
Publicznej roczne zebranie sprawozdawcze c t ^  
ków Związku Bibliotekarzy Polskich, na fctór* 
będzie decydowana sprawa zmiany statutu Z*****

1 ku‘ W*Zjazd Będztniaków. Pierwszego dnia ^
nyoh Świątek L j. B czerwca r b. odbędzie *4 ^
Będzinie zjazd wyobowańców b. szkoły hanid?*̂ ,v,̂
męskiej z  roku 1916. Na Zjazd1 zaprasza sfa
sikach p.p. profesorów oraz kolegów z tego

| en. Pragnący wziąć udizteł w zneździc będą ttJ
i wi jaknajwcześniei nadesłać swmje adresy
i r  eweotttrioom zapotrzeborwecietn puońe**®*®^
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@er R T A , E I A T Y U  -* *
CENY JA K  ZA GOTÓW KĘ 

w i e l k i  w y b ó r  k r a j o w e j  i zagp an icaE iseJ  l A i U F A K T U E Y  ^
MATERJAŁY DAMSKIE
Boston, sukno, Szewiot, Cover- 

coat. Marklzeta, Gabardlna, 
Cap, Wełny na suknie.

MATERJAŁY MĘSKIE
Kamgarn, Krepa, Boston, Co- 
vercoat, fllpaga, Szewiot, An­
gielskie, sztuczkowe na spod­
nie, Tenis (w różnych odcie­
niach) Materjały na jesionki.

MATERJAŁY ZIMOWE
Plusze fokowe, kasztankowe, 
Zamsze, We'oury, ,
Su bery ny. Kastory,
Doublfasse (w różnych kolo­

rach) Watoliny.

FUTRA
Skunksy, Małpy 
Karakuły, Foki 
Blbrety 
Angory 
Tchórze
Oposy I Baranki

J E D W A B I E
C r* |i»C hopm ause»  C re p -d e -c h im e , SUessalinHi O u ch e* s« i F a j t - b u r b o n ,

Z TYCHŻE MflTERJflLÓW WYKONYWAM NA ZAMÓWIENIA WSZELKIEGO RODZAJU OKRYCIA DAMSKIE I MĘSKIE. 
R6B0TA WYKWINTNA. WYBÓR KONFEKCJI FUTRZANEJ. NAJNOWSZE MODELE.

Duży w y b ó r  g o to w y c h  o b io ró w  m ęsk ich  i d am sh ioh .
d o g o d n e : w a r u n k i .

C e n tr a la  E A
I I  II O A N r. U U *  
Teł. IS4-78.
Na piqtrza.

J. M I Ń S K I
W a r s z a w a .

Filji więcej nie posiadam.

25.Flłja:
D Ł U G A

sklep narożny w Gmachu 
Teatru Rozmaitości.

Tel. 280-11.

TOWARZYSTWO POPIERANIA WYTWÓRCZOŚCI POLSKIEJ
WARSZAWA, SKŁADY TOWAROWE

Senatorska Nr. 9 (przy Miodowej), tel. 30*88.

f  GOTOWE ? na ZAMÓWIENIA

UBRANIA MĘSKIE:
GARNITURY marynarkowe, żakietowa, ym r » « r u a n r * >

tawoinagi, PALTA letnie. UBU W it
Łimowe męskie, damskie i dzteaece.

OKRYCIA DAMSKIE:
PŁASZCZE let me, łesłenae i zweowe. XOSTJUMY

U  A T P i r D I  A l  V  wełniane o bramowe, pościelowe, płótna, 
i V | / \  |  D l i J M L  I  obrusy, kapy, ręczniki I t  p.

UBIORY DZIECIĘCE
Bśjid tt liijaal tnnutjouin) Ił r»|l K rakow skiego  ł  M iodowoji Mb 1,3  4 , S, • ,  ,7,12, IN, 22 , P1O .,

Ubierajcie siebie, żony swe i dzieci, nie uszczuplając zbytnio swych dochodów.

Hematogen - LEK
leczy

B le d n ie ć
M a ło k rw is to ś ć

S k ro fu ły , n erw y
B r a k  a p e ty tu .

dla dorosłych t dzieci.
Żądać fabryki LEK.

N A  R A T Y
n a  b a r d z o  d o g o d n y c h  w a ru n k a o h  

wykwintne O k ry c ia  U am ak ie , k o a tju su y ,
' u b io r y  m ę s k i*  oraz m a n u fa k tu r a

t „ G O L D H A F T ”
N ow olipie 30 , nt. 8 , front II piętro
tm m m m m m m m m m m m m m tm m m m atm m m rnm m m m
n, tSU (I iniN Królewska E& 31, telef. 49-44, B. 
Ul. Jfiu fttfinil ster. Drdyn. kl. szp. św. Laz. Chor.

óo W . M. SmogonzowwkSego,. Warszawa, Wilcza 
29 «n. 33 Informacji ieSefonkznych udzielają w 

‘ Yyar*6ai«« w  ,fccwi ziuach od 9 rano do 3 po poł { 
M. Smogorzewską teł. 36-07, W. Żakowski, 

teś- 220-30

O zaręcz* ażu badań psfycbotechniczieych przy 
'ryborze zawodu. , Powyższy odczyt urozmaicony 
Pokazem kinemafografkzziym wygłosi w sekcji wy­
chowania To w. Eugenie zneg® w nadchodzący po- 
•żtdziaiek dn. 26 kwietnia, o godz 8-ei w;ecz in i. 
HatiiszyJd w lekahł Zwrązktl rzemieślników dhrze- 
ścśjttn (Miodowa 14). Wejście dla członków obu 
Tow.,, nauczycielstwa, Związku lekarskiego i słu­
chaczy wyższych zakładów nau'kprvych

Zehr*nśc Związków pracowniczych w sprąwie 
••ku Polskiego. We .wtorek dh. 29 b. a»., o godz. 

S n  ■po pot. odbędzie się w lokailu! I-go gimnazjum 
***ą.'zku zaw. naucz, pwfflsk. szkól średm (Żórawia 
»S. 49) zefcmnie pr nadstawicie® organizacji nw o- 
^•wyeh pracowników państwowych prywatnych1, 
JpóMziebir i organizacji robotniczych z porząd­
kiem obrad: 1) Sprawozdanie komitetu, wyłonione - 
0® w <Jn. 8 b. UJ-, cefero przeprowadzenia kandy- 
**tów iwtellg. pracującej i robotn, do władz Ban- 
*u Państwa. 2l Sprawa obecnych mandatów «fer 
***cilłących iw Banku. Państwa 8) Dalsza akcja ee 
•frony drobnych akcjonarluszów. Wiszystkie zain- 

cxrgcnizacje pros z osie są o przysłanie 
/

W y p a d k i ,
w  ®ratobój'stwo. ‘Mieszkaniec Białegostoku Er- 
h" , . D<0tti. Heimao w .piekarni matki swej EmiW 
l^l^uoow c; przy dL Sienkiewicza nr 93 wysirza- 
! ^ z  rewolweru *abśł brata swego 19-Ietnicgo 

""“miara. Sprawce zabójstwa aresztowano.

ąjjj *®h zabaw. 17-Lei ni Jan Szymczak, robot- 
**». łnocou’‘al,f(a n.a sadi jrabaw tprzy
y/ ofekaej nr 69 z Marianem Banaszkiewiczein, 
'łuc^..v,f , t  na wznak, że doznał silnego ■]

■'*lasn»~ “  ------- „.„„.„„.u, w uiienziKaiiTU
«k:j Kacze; nr. 13 Eugenia Kwiatkowi-
e« l i ”  .S1 ■ przy mężu, zachorowała nagie j wkłót- 

a ar* orzeki, że śmierć na-
^  na., 'V̂ u,.t'«k nadiniemego nadużycia alkoholu, 

ępstwie którego 'byl atak sercowy.
wąrgŁ W damn nr. 1 przy ul Ko-

o® za tangu mieszka- • c ___ 1___•__ * . *TiAr.-.-. * y  t 1 ^ Klwa LBTjJjy. TJliê KKl-
,fr roęczy Janem Banąchowiczenr, • sublo- 

• wwł! ?  robotnikiem Aleksandrem Jądrze
* ^ 0 w4 t -CZj Sie Jędrzejewski odgryzł Ba-"•KArn-,;.  - - - - -  usai,*eievjzi oagryzf o*'-

j dolną wiarjgę i Ludożercę ar©-
zeszpeconego Jędrzejewskiego u- 

"^raono w szpitalu św. Ducha.

\

MałoJetnja pn*stęj»czyni W kościele św. Du- 
P'? jedna iz kolbiet zauważył*, że
ózttewęzyaka wyRmęiwełą pieniądze z puszki.

■ '̂ &VCT'1C7 V'Nl ł* r%. i _ J - YT

ivezia w. fMyma nr. 2). tiad-ana Katzia pfą- 
•fleo - ^ ^  podąwała* fałiszywe na'zsvi-
L n i,1; e! ' . m fRci.e przyznała się, że już kidka- 
• ą J z i  uYblera,a vi***dze Z puszki, które prze- 
CfejI a ”a kupno cukierków j innych łakoci.

wczynikę oddano pod dozór rodzicom, fprawę 
Przesłano do sądu pokoju dła nieletnich.

mjr... ■ :------- . "" sjnego po-
'k ,r j  p ręgosiłufpa1 S stracił pnzytomnośó. Le- 
'żcj , slotowi a. po doprowadzeniu do przytomną-i x ja . ' 7 '—' r * ' ~wavzz-xxiAu u<u pr^yjomn?-
HWfJ^ tiXŁeJ ^  o-patTun^u, po ży ta  wił aanatora wa lik 
^ Jy ^zn y cb  ^  mietsou.

®W^*iycii alkoholu. W micszlkanru

Z sądów.
WAHNY WYROK.

Sprawa o strajk kolejarzy w Kutnie.
1 listopada r. z. zostali aresztow ani w

Kutnie — pod zarzutem  podżegania do stra j­
ku kolejowego robotników  w arsztatow ych 
i m aszynistów y— tow. Ja n  Pokorski i Ignacy 
W rzos. A kt oskarżenia sformowany przez 
U rząd prokuratorski w  W łocław ku zarzucał 
tow. Pokorskiem u i W rzosowi, t e  „podczas 
dzikiego powszechnego strajku kolejowego" 
podżegali oni pracow ników  kolejowych do 
strajku i że w wyniku tego podżegania n a s tą ­
piło „bezrobocie" (strajk — przyp- spraw.), 
czetn tow. Pokorski i W rzos dopuścili się 
przestępstw a przewidzianego *w artyk. 129 
i 368 k. k.

Spraw a odbyła się w  dniu 24 kw ietnia 
O skarżeni odpow iadają z więzienia. Sądowi 
przewodniczy sędzia Rasz, z W łocław ka, o- 
skarża prokurator Kawczyk. Tow. Pokor­
skiego broni adw. tow. Dąbrowski, tow. 
W rzos a adw. Honigwill.

Rozpoczęło badanie świadków. Pierwszy 
zeznawał św. Tarnogórski, k tó ry  w iedział 
tylko tyle, że dnia 26 pażdz. r. z. robotnicy o 
godz. 7 zastr a’kowali., N astępnie zeznaw ał św. 
Łuczaj, przód. P. P„ Świadek ten, k tó ry  sam 
nic nic widział t nie słyszał, a w szystko co 
mówi wie od oserb trzecich, a mianowicię od 
świadków! Daniela i Szablcwskiego, twierdzi, 
że tow. Pokorski i W rzos są komunistami, że 
ćdgrażali się tym, k tórzy  nie chcieli strajko­
wać, że cały strajk od początku do końca był 
robiony pod terorcm  i te  naw et strelano (?!) 
do pracujących. Tymczasem inni świadkowie 

• jak Szablewski, k tó ry  jakoby był chory i na 
j sprawę nie zjawił się, a zeznanie jego odczy- 
I tano, i Daniel stwierdzili, że żadnych pogró- 
1 żck nie było. Podczas zeznania św. ł.uczaja 

nastąpił niezwykły incydent; mianowicie na 
pytanie sędziego Rasza, oo znaczy zeznanie 
Łuczaja, że tow. Pokorski jest kom unistą, ten  
odpowiedział, że to jest kłam stw o, gdyż od 2 
lat należy do P. P. S. W ówczas obecny na 
sali rozpraw  kom endant policji na pow iat ku­
tn o w s k i ,  p. kom isarz Pike zw rócił się, niewia-

iakidamo z jakiej racji, z uw agą, że policjant nie 
kłamie, na co odpow iedział tow. Pokorski, że 
p. Pike nie ma praw a zabierać głosu podczas 
rozprawy. P- sędzia Rasz na oświadczenie 
tow. Pokorskiego, że należy do P. P. S. po­
wiedział, te  pom iędzy kom unistam i a P.P.S. 
jest „zielona granica" (||), lecz na żądanie 
r brońcy tow. Pokorskiego, żeby powiedzenie 
to zaprotokołowano, pośpiesznie cofnął swoje 
wyrażenie-

Dale,j zeznaw ał cały szereg innych św iad­
ków, między innymi tow. poseł Śleuziński, 
który o tow. Pokorskim  dał jakn&jlepszą opi- 
nję; tow. W isłocki, k tóry  podczas długiego 
swojego zeznania dokładnie określił działal­

ność tow. Pokorskiego i W rzosa oraz da! obraz 
obowiązujących przepisów  władz w stosunku 
do kolejarzy, oraz maszyniści, k tó rzy  stw ier­
dzili, że stra jk  maszynistów odbył się nietyl- 
ko że bez udziału w akcji strajkow ej maszyni­
stów tow. Pokorskiego i W rzosa, ale naw et 
bez udziału Z. Z. K.

Najbardziej sensacyjnym momentem roz­
prawy było przem ówienie prokuratora, k tóry  

iwierdzając, że a rt. 129 i 368 są niezgodne z 
konstytucją, zrzekł się oskarżenia.

Sąd po godzinnej naradzie postanowił obu 
oskarżonych całkowicie uniewinnić. Koszta 
sądowe ponosi Skarb Państw a. Tow. P okor­
ski i W rzos po półrocznym pobycie w więzie­
niu wypuszczeni zostali na wolność.

Oczekujący przed gmachem sądu na w y­
nik rozpraw y kolejarze urządzili w ychodzą­
cym towarzyszom serdeczną owację.

sk.

O szpiegostwo.
Dnia 17 b m, na rozprawie w warszawskim

sądzie okręgowym- zapadł wyrok, skazujący ofice­
rów . rezerwy: Lucjana i  Ludwika Janiszcwtskitb, 
każdego na dwa lata, jako winnych wejścia w po- 
rozumienie z  agentami Rosji sowieckiej i wydania 
ini tajemnic wojskowych.

Janiszewscy uprawiali szpieg os two na rzecz 
Rosji sowiet ki «<i jafo dkwtwalcni 'za obiecane im 
przez wiadic sowieckie pozwolenie' na sprowa­
dzenie z IR'o sil sfarydh i chorych krewnych, będą­
cych w ostatniej nędzy, do której doprowadziły 
rdh rządy sowieckie.

Teatr i muzyka.
Teatr Wielki. Dziś po południu JPan Twar­

dowski"; .wieczorem, „Noc letnia '. Jutro „Halka".
Teatr Rozmaitości. Dziś po połaćam „Grube 

ryby"; wieczorem „ty wy Bud aha". Jutro „Żywy 
Buddha"

Teatr Letni. Dziś po południu „Dzwonek alar­
mowy"; wieczorem oodztonnie -On ona & mama".

Teatr Reduta. Dzrś o godzi 12 w poł. „Pochwa­
ła weoołości"; po południu „Wielkanoc"; wieczo­
rem „Dom otwarty”.

Teatr Polaki. Dziś po południu „ tyw y  trup . 
Wieczorem codziennie „Cyran® de Bergerac ,

Teatr Mały. Dztó po południu „świt, dzień i 
noc”. Wieczorem codziennie „Świerszcz na komi­
nem ,

Teatr Komedja. Dziś po południu „Cudowne 
medium". Wieczorem codiziennie „Tajemniczy 
Pan".

Teatr Nowości. Codziennie „Medi".
Teatr Wodewil. Codziennie „Doiły".
Teatr Im, Fredry. Dziś trzy przedMa-wreniai

0 godz. 12 w poi. .Przygoda Kasi"; o god-z. 4 po 
pał. ..Syn szpiega"; wieczorem .Tlantka r Siers-1 l<dra .

Teatr Popularny. Dziś krotech-witg M. Ne si­
le*  ł M Teraacę p . 4. „Co on rdbł w nocy?".

Teatr Praski. Dziś i jutro „Jeniec Napoleona"., 
Teatr Stańczyk. DzSś dwa przedstawienia do­

skonałego programu „P. P. P-‘‘ o godz. 5 m. 15 
(ceny zniżone) i o godz. 9 m, 15 (zwykłe!.

Teatr Qui Pro Quo. Powtórzenie wczorajszej 
doskonałej premiery; na którą złożyły się: sketch 
ektualr.y „Czerwone Tworki” oraz dramatyczny 
,-Równa gra". Atrakcją przedstawienia jest występ 
oryginalnego dtdbaretu anterykańdkiego ,Jłum 
bug" pióra Willy,

Z Filharmonji. Dzisiejszy poranek muzyczny 
poświęcony będzie Karłowiczowi.

Dziś po południu odbędzie się ostatni 'koncert 
symfoniczny pod dyrekcją S. KnCsewickiego. Na 
czele niezwykle interesującego programu „Eksta­
za" Skrjabina-

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Sokół. — „Romans księżniczki de Valois’".
Mieliśmy już raz sposobność podziwiania tego 

nadzwyczaj efektownego obrazu. Obecnie, gdy 
znów powraca on na ekran, musorny przypomnieć 
naszym c ryte łuskom oośmy ® n*m pisaŁ

FSn» ten rasługuje najzupełniej na wadzenie. 
Intryga osnuta na tle historyczncm (na wialce ® 
tron F ra n c i odznacza się subtelną robotą i dużą 
dozą mteigenoie. Bfekta), które mi' posługiwał się 
reżyser, należą do rzędu łych, które fclm rzeczy­
wiście upiększają, a wszyscy artyści' grą swoją 
przyczyniają się najzupełniej do tego, by widz z 
całejn przejęciem obserwował akcję.

Dodać należy; ±c strona zewnętrzna obrazu 
stoi na jaiknajwytż®zyro poziomic estetycznym * a r­
tystycznym., a zdjęcila adznaczają się nadzwyczaj­
ną ostrością i miłym kolorytem.

łka.

Sport,
Przed Olimpj».d».

Polski komitet Igrzysk Olimpijskich obrazuje 
na piła 1cafach agitacyjnych udmał Polski w Offim- 
piadzie wi postaci rwącego się do biegu rumaka, 
przed którym wyrasta olbrzymi płot z napńścm: 
brak gotówki) Przeszkodę tę  musi usunąć społe­
czeństwo przez skromne choć ofiary i w  lcn *po- 
sób otworzyć naszym zawodnikom dnogę ku zwy­
cięstwu. a  przynajjmitóeij ku zokiokumentowaoiu aa 
arenie międzynarodowej o istnieniu i nozwśjaniu 
się poiskieigo sportu Nieobecność Polski aa VIII 
O&tfpiadzie .byłaby niesłychaną dla aa« kompromi­
tacją, jeżeli nawet małe narody jak FinŁaadiczycy, 
Estończycy wysyłają swoich przedstawicieli Skła­
dajcie ofiary na konto czekowa P, K, O. nr. 8236.

Wyprawa loku<t» do bieguna półtucdmega.
Awiator norweski por- Betrickaon weźmie u- 

dzżłł w ekspedycji łotnJcze; do bieguna .północne­
go. Poz* tym lotnikiem w ekspedycji w easą u- 
daćaż również Om dat i  Rrsser Lars en. obaj lotnicy 
norw.esey, wybrani przez Amundsena.
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Manufaktura
Konfekcja damska i m ęska  

Bielizna damska i mąska 
Gotowe damskie i m ęskie ubiory 

Futra, obuwie, trykotaże

Wykonywamy we własnych pracow- • 
niach ubiory męskie i damskie z obra-

mm * —
nego m aterjału podług m iary.

i. Bi Mm lir. li i M iiI i  Kr. i
T e l e f o n  1 5 2 * 2 0 .

1-szy oddział: Poznań, Szew ska 11. Telefon 50*41. 
li-gi oddział: Bydgoszcz, ul. Długa Ks 66.
Urzędnikom państwowym l komunalnym całej Rzeczpospolitej Polskiej 

wydajemy towary na podstawie legitymacji.

N A R A T Y S p ła t a  d łu g o t e r m in o w a  
/ C e n y  jak: z a  g o t ó w k ę • W

UBIORY k Ę S t l lC
Garnitury, jesionki, sakpelta. płaszcze gumowe, 

ubiory wojskowe.________

~  OKRYCIA DAMSKIE
Płaszcze letnie i jes.enne 

kostjumy.

. .A lE R J iŁ Y  N.ĘSKIE
Kamgarny we wszystkich odcieniach, streichgarny, 

bostony, kiepa, materjały na płaszcze.

k o ł d r y
Satłnowe, wełniane i półwełniane na wacie, koł­

dry bajowe duże i dziecinne. Koce._____

MATERJAŁY DAMSKIE
Materjały na płaszcze, satiny, kowerkoty angielskie. 

Olbrzymi wybór meterjałów kostjumowych. 
Wełny, gabardlny, popeliny.

f u t r a
g o t o w e  i s u r o w e

Tybety, k arak u ły , fok i fra n cu sk ie , eplleje, małpy,
o po sy . oposy a m e ry k a ń sk ie .

~ DOMU
1 )0  V\ 

H 4 N D L O W V S. A 1M U S Z E W I C Z D± “",“., sltLEP

Magazyn Bławałny

R .  L U B I C Z
M a r s z a ł k o w s k a  104 (vls-*-vis Dworca Głównego)

poleca w wielkim wyborze:
Materjały ubraniowe męskie i damskie, kamgarny, wełny, rvpsy, popeli* 
ny, gabardtny, bostony, trtcotmy, oepe-de-chm e. płaszczowe gładkie

angielskie.
Markizety, ełam iny, satyny, epongć gładkie i desen iow e od 2

złotych za metr.
Płótna, madapolamy, opale, nansuk w sztukach i na m e t r y ,  prześciera­

dła, podpinki, ręczniki, obrusy, kapy, zefiry koszulowe i bluzkowe. 
C e n y  k o n k u r e n c y j n e .

K o o p e r a ty w o m , pp. O fic ero m , U r*ęd n »k o in  p a ń s tw o w y m  1 k o m u ­
n a ln y m  s p e c j a ln e  u d o g o d n ie n ia  i k r e d y ty .

Obejrzenie towarów i sprawdzenie cen nie obowiązuje do kupna.

MA RATY
C en y ta n io  |a k  — i *  g o tó w k ę

Ubiory męskie, okrycia damskie
w wielkim wyborze oraz t o w a r y  ło k c io w e  na warunkach dogod­

nych poleca firma egzyst. od 18.8 roku

GB. TRłlłl H o  Jerska 42 w bramie 2-ie piętro
t iw a g a i  Pracownia na m le|scu. Zamówienia wykonywa się w prze­

ciągu 24 godzin.

7 7 7  n  A T V  Wykwintna okrycia I t o ­
r n  A  K t \  Y  s tju rn y  d a m s k ie ,  u b io r y
I  t l  I  *  * ’  * * t j e s io n k i  m ęsk i©

najtaniej w pracowni ZŁOTA IB m . 2 9 .

Czytajcie uważnie!

N a b y ć  m o y ą  w s a y s o y

Jfa Raty
tylko na

KAPUCYŃSKIEJ 13. m. 2,
parter, brama, t e l .  003*47 .

Okrycia i kostiasur damsxiB 
; Garderobę tnęsHą rodzaju,

j  m \  u I ę  t a m  i f a t n m
I (Jwaga: Wszelkie materjały mę­

skie I damskie, krajowe I zagra­
niczne, oraz płótno wszelkiego 
rodzaju nabyć można w filji 
■m iodow a 2 ,  sklep narożny 

teL 275-79.

Zakład Leczniczy
D - r a  S .  R U B 1N R O T A ,

Graniczna 8, tel‘ i05’58’
P r o m ie n ie  R o e n tg e n a  (prześwietlanie I leczenie). S o lo  l» m e  
k w a r c o w y c h  I Soilux'6w. O i . t e r m j a  (przegrzewanie) I « '« l i  
t r o k o iig u la c j a .  S a la  o p e r a c y j n a .  Leczenie nowotworow 
(raka, m k - s a k a .  wlóknlaków I Inn ) gruźlicy. Iowizodzeń. gruczołów.

kości, stawów i t. d ) . skrofułów, krzywicy, artretyzfnu. 
A m b u l a t o r i u m  C b l r u r a l o z n e  o d  *  — 6  p o p o Ł

lir. Filmu
moc. Roentgen. K fle lha  fi (róg 
Złotej), tel 152-13, do li  r. I 4-71],.

ntniM

1)4 o z ę ś ó  p r z y  k u p n ie —r e s z t a  n a  12 r a t .
W A  B A T Y  w  w ie lk im  w y b o rz e

OKrvcia t a  ie, Kos icmy. m io n  męskie, P L s icz s  Gomowe
g o to w e  1 n a  z a m ó w ie n ia  o r a z  

K o łd ry  w a to w a  F i r - n k i  r ó i n o
K»py i o b r u s y  P ł ó t n a  w  s z t u c z k a c h
G o to w a  b i e l i z n a  C h u s tk i  w e t  d . n a

d a m Naaj t a n l e j  ty tk o  „ K R E D Y T P O L "  .

W spólna  Aft 3d, S k le p  Aft 15.
UWAGA I P.P. urzędnikom miejscowym I zamiejscowym za oka­

zaniem legitymacji. __________

P R A G A T  N A  R A T Y T
Ubiory męskie, dam skie I dziecinne, detalicznie m anufaktura 

różne trykotaże oraz bieliznę 
f .  „ Z G O O A 11 P r a g a ,  B r u k o w a  N i  3 3 , sklep frontowy

UWAGA: 4-ta  c zę ść  przy kupnie, o raz d ługo ter­
minowe raty.

usuwa krem „ M U  14. U N  A 1*
nie plami bielizny, posiada miły 
zapach J . WEROCZY. Bednarska 
Ns 13. Apteka. Żądać wszędzie

Dr. A m sterd am sk i
chor. skór., w e n ery c z n e  I mocz©' 

płciowe 4 — 7. P anie 3—4. 
K r ó le w s k a  4 4 , t e l .  183-42.,

II. Mi. CYTR i NIK
choi. w e n e r .  I o fc ó rn o . 

DŁUGA 8 a  od 4 ej do B-ej. _

li. Oiuijii,
ko, wlewania) Ceny łącznicowa 
5-7 Z io ła  4 9 . poprzeczna oficyna

Ul) Znana ST-aSLSC
bielizny, haftu A. W iśn iew sk ie j 
Niecała 12. Kurs nauczycielski 
I domowy. Patenty c ec h o w e . Za­
pisy c o d z ie n n ie . Podręcznik dl*
samouków.

weneryczne, skór* 
ne, rzeiączkę, syfi' 

Nie-

o  A  r s i ^ n  O k r y c i a  d a m s k i e
JBSJ8L M faM k JL JL l I k o s t j u m y
pierwszorzędna I solidna robota, gotowe I na zamówienia z wla

sny eh i powierzonych materjalów poleca
H. Pra*»ia*o, O z ik a  2 2  m . 24

w podwóizu na prawo, t e l e f o n  176*71.

N a  R a t y
E le k t o r a l n a  14 n i.  8 3

w 2-m podwórzu, wprost bramy
I ,  W o ł  o w i c z

p o leca :
O kry ia  d am sk i©

i k o s t i u m y
oraz

u b io r y  m ę s k ie .
Najnowsze fe-ony.

Wykwintne wykonanie. 
Wielki wybór.
Wyrób wlas y.

C e n y  j a k  a a  g o tó w k ę !

ST8L&3Z
f a b r y k i  m a s z y n  „ M ł y « o ł r a k « *

K a z im ie ro w sk a  2 6 , M o k o tó w . ]

cz\/zczt\ ż o ł a d l k I
ChromĄ o j rtutnohfTjnu, mrfrc{pxj*a |  

td trderzeń kr*Jl Jo gh>wy

REFSRMACKIE!
PIGUŁKI APTŁKI » 

IGircŁcwoki -TuMfurfok W® 
OUM . TnF3ACKAA^ut3-jrj

t.ĄijeC Z ŁaKo/WiiKię/g

HlKUfUDE 11
u „Leon ara44

21 Mowy Ś w i s t  21

iW s g t .  r i l l  2 .1 9 0 .M  
12 . . . ISiUlI

P o r t r e t y  
‘’’y lrw ititn le  w y k o n a n e

Hi Eaij i
25°!o N a r a t y  || _
ZEGłABT i!
śc ierne , budziki, zegarki, obrącz­
ki ślubne, kolczyki.' pierścionki I 

platery.
g utm acher .

S m o c z e  21 m i e s z k a n i a  2 3 .

d łu g o te r m in o w o
4 - ta  o z ę ś ó  

p r z y  k u pn ie* .
Ubiory męskie I okrycia 

damskie tytko u
L. Pinkusew icza

C łuęi* Rh 2 0 .

4W' I
„ n  w  n f j T y  Ubiory męskie, damskie I dziecinne oraz 
E i jf ik  8 8 * 4  *  ■ wielki wybór towarów manufakturowych

6 Z M E D R A  
L e s z n o  2 7  m .  2 5 ,  naprzeciw bramy. 

T e le f o n  4 0 3 -8 8 .

Dr. M. F. Buainunjiii
te k . to. Ł a i a r s a  oh . w m
n e r .  s k ó r .  analizy krwi na syfilis. 
C h ło d n a  2 6 , tel. 99-29. 1 - 3 1 5-7  
Fanie — oddzielna poczekalnia.

R obotnikom  u s tę p s tw o

.,914 ‘ fi. KG1 0 2
y e ) l« r o io g  z P e te r s to .  p< a k t .  
H ‘4  la t .  Szank., Tryop., Syfilis.

wlew. przystępne 
N ow y  Ś w ia t  21  P r x y jm .  4 —7

lŃa R a ty
wykwintne o k r y c ia  d a m ­
s k i e  i u b io r y  m ę s k i e

najtaniej tylko »  pracown.
Twarda 26 m. 10.

J. Branicki. 
nr S Jermulowicz
Szkolna 8 Tel. 408 58 b  o r -  

d y n . k l in ik i  u m w e r s y t .  
( a r o f .  b ie i s s e r a )  w o  ts ro *  
c l a w iu ) .  Chor. skóry, wener„ 
płciowe (niemoc) Lecz. p r .  ^ .o .
e n t g a n a  d'ArsonvaM ltro m a . 
y e r a  ( la m p a  h w n r o u w n j.
Od 12- 2 5 - 7 .  _________

8 r . a i i . Z o l l *  i ł o s t s o w s u a

ANALIZY,—’'"*
C h m ie ln a  34
w prosi Dworca

try p er*  i in.

1B-rii U®StT

Ii. UiL p- bćklis
Choroby weneryczne I skórne^ 

L e sz n o  t o ,  g. 9—9 rano i 5—-8.

I) fltój
lis leczy w krótkim czasie, 
zamożnym ustępstwo. Dr. 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. 1 0 -1 2  4—8
RnbfAr Brams z Peiersburga* 
UUHIUl Choroby weneryczne, 
skórne, płciowe. 9 —31 5 - Ł  No- 
wy-Swlal 46 m. 18. Niezamot- 
nym ustępstwo.

cnorouy
czasie specjalista Przyokopow* 
4 3 -7 , róg Grzybowskiej, od 4 J® 
7. Panie 2 — 4 Analizy moczd- 
Wasserman. Specjalność ,ec**" 
nie rzeżączkl. Nlezamotnyf* 
ustępstwo.
Mnkla solidne w wielkim wyb®* 
lllcjl? rze p o l e c a  Franciszek 
Arens. Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.________  ^
l a s z y n y  do szycia znanej ó®* 

ill broci „Kasprzyckiego". Tani® 
Hurtowo-Detallcznle-Raty. Skl*® 
fabryczn* — Warsztaty reparacyl* 
ne Warszawa. Marszałkowska l * x  
telefon In4-5I. Filia Czesloch®"

■ wa Aleja 43. Zamawiać mo*"* 
listownie w Warszawie. ^
VUI Bu l>łu p ł  największych ro* 
A li li mlarów wstrzymuje skuiec‘ 
nie bandaż Błażewicza. Chml® 
na 16;_______________  s

UJurfljn do S7ytla  suknie: 
n jtly ję  wlotowe. trtcotlnowC 
szlafroki, sukieneczki dziecin 
szewiotowe i tricotinowe. ko4* ^  
le dam skie I męrkle oraz ó10?— 
różne Proszę przyjść * ! T 0L ° f r  
lamł. Skład konfekcji L G6*e 
der. Franciszkańska 35|13. ^

P szt.iczne. plomby, usu**® 
nie z^óów bez bólu. 
rony złote od 25 mlljonow. . 

12 ra ro  porada bezpiama. 
śz.no siedem.

wCltlran  aamilurów ma'ynaikow)1..
3C0 201 pall letnich w y r* * # .
my. garnitury od 80 mili®' ^  
Skład ubrań Sipowski, Chint®
49. II p. m. 5.

R edaktor aaccclay 4 r. FelUw l i ł s w c f f  KkJ *  N s o e l u  P . P* Sr S c d s k to i  o ń p c m in d c ła b rr  J a »  M . B©r«kt Odbito w drukarm JSabatsik*"* W*re«fc*


